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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22g0 
sierpnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Henryka Trzeciaka, właściciela dóbr 
ziemskich, na zastępcę prezesa Rady powia- 
towej w Brzesku. 


Pan Namiestnik przeniósł adjunkta bu- 
downictwa Adolfa Matejkę z Kołomyi do 
Krakowa. 


C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykantów sądowych: Józefa 
Gabryela, Gustawa Griinera i Maryana 
Pieczonkę bezpłatnymi auskuliantami. 


Od dnia 19 do 29 sierpnia b. r. spraw- 
dzono w kraju następujące choroby stadne: 
Zarazę wąglikową: w Olesinie (pow. 
Brzeżany), w Jedliczu (pow. Krosno), w Gniew- 
czynie (pow. Łańcut). Zarazę płucną: w 
Radziszowie (pow. Myślenice). S$wierzb: 
w Mieczyszczowie (pow. Brzeżany), w Nowej 
wsi (pow. Rzeszów). Nadto panują w kraju 
następujące choroby stadne: Zaraza ra- 
cic w Berezowiecy małej (pow. Zbaraż). Z a- 
raza wąglikowa: w Trzebowisku (pow. 
Rzeszów), w Niżniowie (pow Tłumacz). Za- 
raza płuena: w Facimiechu (pow. Wado- 
wice), w Ptaszowie (pow. Wieliczka). No- 
sacizna i tylczak: w mieście Lwowie, 
w Staruni (pow. Bohorodezany), w Małowo- 
dach (pow. Podhbajce), w Tokarni (pow My- 
ślenice), w Uhnowie i Ostobużu (pow. Ra- 
wa), w Hrehorowie (pow. Rohatyn), w Mol- 
czanówce (pow. Skałat). Swierzb u koni: 
w Kotuhorach (pow. Bóbrka), w Romanów- 
ce (pow. Brody), w Folwarkach (pow. Bu- 
czacz), w Oleszycach starych (pow. Ciesza- 
nów), w Uluczu i Hroszoweu (pow. Dobro- 
mil), w Wójtowy (pow. Gorlice), w Porzeczu 
(pow. Gródek), w zerniłowie i DBonowie 
(pow. Jaworów), w Sielcu bieczkowem (pow. 
Kamionka), w Kolbuszowej dolnej, Zielonce i 
Zarębkach (pow. Kolbuszowa), w Dobieszy- 
nie, Odrzykoniu, Korczynie i Krościeńku wyż- 
nem (pow. Krosno), w Rybnie i Czułówku 
(pow. Kraków), w Wisłobokach (pow. Lwów), 
=- w Gliniance (pow. Nisko), w Jaworzu dol- 


nem (pow. Pilzno), w Złotnikach i Wiszniow- 
czyku (pow. Podhajce), w Niedzieliskach (p. 
Przemyślany), w Wulce mazowieckiej, Wierz- 
bicy i Zastawiu (pow. Rawa), w Martynowie 
i Bołszowcu (pow. Rohatyn), w Horożannie 
wielkiej (pow. Rudki), w Niedźwiadzie (pow. 
Ropczyce), w Ostapiu (pow. Skałat), w Beł- 
zie, Dobraczynie i Cebłowie (pow. Sokal), w 
Międzyhoreach (pow. Stanisławów), w Kup- 
czyńcach, Chodaczkowie małym, Zagrobeli, 
Dołżance, Mytnicy skałackiej, Dynysowie i 
Kurówce (pow. Tarnopol), w Dorachowie 
(pow 'Trembowla), w Kujdańcach (pow. Zba- 
raż), w Zazulu, Mszanie, Żukowcach i Po- 
morzanach (pow. Złoczów), w Kłodnie i Gliń- 
sku (pow. Żółkiew), w Kijowcu i Derzowie 
(pow. Żydaczów), w Ujsołach (pow. Zywiec). 


Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA 


ca 


2 m iaa] 


Lwów, 6 września. 


Rozpoczęta przedwcześnie, może 
nawet bezzasadnie, a przewlekana za 
długo, może nawet nietaktownie, dys- 
kusya dziennikarska o planie podróży 
króla Humberia do Berlina i Wiednia, 
oraz o jej wrzekomych celach aliaqgo- 
wych, skończyła się niemiłym IN 
nansem, bo organ ministra-prezydenta 
włoskiego dał dość ostrą odprawę 
wszystkim, którzy przyjmując podróż 
królewską za rzecz już postanowiową, 


| zastanawiali się nad tem, kto się wpri- 


szu do przymierza, kto na niem naj- 
więcej zyskuje i t. d. Zsuprzeczenie 
pogłosce o podróży, jeżeli ona jest 
bezpodstawną, było weale potrzebne i 
na miejscu, ale swoją droga inspiro- 
wany organ włoski niepotrzebnie się 
unosi i irytaje, bo ostatecznie nie pi- 
sano o Włochach tak niepochlebnych 
rzeczy. Ze w razie, gdyby Włochy za- 
mierzały przyłączyć się do przymierza 
austryacko - niemieckiego , propozycya 
musiałaby wyjść z Rzymu a nie z Ber- 
lina lub Wiednia, to wolno powtórzyć 
Włochom i dziś jeszcze, mimo ich po- 


drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


drażnionej ambicyi, bo to jest koniecz- 
ność polityczna a nie brak delikatno- 
ści. W przymierzach pomiędzy pań- 
stwami nie konwencyonalne formy po- 
życia towarzyskiego, lecz tylko intere- 
sa i względy polityczne odgrywają sta- 
nowczą rolę. Włosi musieliby być za- 
rozumiali jak żaden naród, nie wyj- 
mując nawet Francuzów przed r. 1870, 
żeby wyobrażali sobie, że tak są po- 
żądanym sprzymierzeńcem dla Niemiec 
i Ausiryi, iż zap.oszeni być powinni 
do udziału w przymierzu. To dictum 
acerbum wypowiedziane mniej lub wię- 
cej otwarcie w wiedeńskiej lub ber- 
lińskiej prasie nie powinno zresztą, co 
już raz na tem miejscu zaznaczyliśmy, 
łączyć się z podróżą królewską. Po- 
dróż ta przedstawia się jako wypadek 
zupełnie oddzielny, i czy miałaby ozna- 
czać chęć politycznego zbliżenia się 
Włoch do Niemiec, czy tylko akt kur- 
toazyi, zawsze jednakowo wypadnie, 
t. j w jednym i drugim razie król 
Humbert byłby bardzo serdecznie i go- 
ścinnie przyjmowany w Berlinie i Wie- 
dniu, tak na obu dworach jak i przez 
ludność obu państw, która umie cenić 
tego rodzaju wypadki i szczere hołdy 
śtłada gościom swojego monarchy. 
Drażliwe odezwanie się organu 
włoskiego ministra-prezydenta tłómaczą 
tem, że rząd włoski otrzymać miał z 
Berlina uprzejme upomnienie, sby wie- 
ej czuwał nad bezpieczeństwem Wa- 
tykanu wobec rozswawolonych tłumów, 
które przeniesienia zwłok śp. Piusa IX 
użyły za powód do niegodnych wy- 
bryków. O takiem upomnieniu nie sły- 
szelismy nie pewnego; nie było nawet 
powodu do tego, skoro ucichły wieści, 
że w Watykanie rozbierają na seryo 
propozycyę przeniesienia Stolicy Apo- 
stolskiej z Rzymu. Ze w razie, gdyby 
bezpieczeństwo osoby papieża było na 
prawdę w Rzymie zagrożone, ks. Bis- 
marck, tak łaskawie dziś przyjmujący 
biskupa Koruma, nie pozostałby zape- 


|rządowi niemieckiemu. 


wne milczącym tylko obserwatorem, 
to wydaje się wcale prawdopodobnem. 
Ks. Bismarck ujmując się za ustawą 
gwarancyi w sposób przychylny dla 
Stolicy Apostolskiej nie dopuściłby się 
niekonsekwencyi wobec dawniejszej 
polityki. Kiedy rozpoczynał walkę z ko- 
ściołem, narzekać miał na zbyt rozległe 
prerogatywy papiezkie w ustawie gwa- 
rancyjnej i uważał Włochy za zobo- 
wiązane do czuwania uad tem, aby 
prerogatywy te nie służyły za osłonę 
Na nieprzyjaźnych wystąpień przeciw 
Dziś stosunki 
się zmieniły i kanelerzowi pewnie za- 
leży na tem, aby Stolica Apostolska 
nie doznała najmniejszego uszczerbku 
w swoich prawach. 'W jednym i dru- 
gim razie wspólną podstawą odmien- 
nych dyspozycyj byłoby zapatrywanie, 
że ustawa gwarancyjna, zabezpieczająca 
Stolicy Apostolskiej wyjątkowe stano- 
wisko, ma charakter międzynarodowy 
i wkłada na Włochy zobowiązania wo- 
bec innych państw. Czy Włochom po- 
doba się inaczej rzecz tłómaczyć, to 
ks. Bismarcka nie wiele obchodzi, bo 
nie zwykł on w takich razach liczyć 
się z obrażoną ambicya lub wielką dra- 
żliwością. Włosi sami do pewnego sto- 
pnia ur 4 muszą słuszność takiego 
palau, bo nawet w razie najdrażliw- 
szej kolizyi ze Stolicą Apostolską rząd 
nie poważyłby się znieść ustawy gwa- 
raneyjnej lub zaproponować to parla- 
mentowi. Prawda, że tłómaczonoby tę 
powolność nie obawami wobec zagrani- 
cy, wrzekomo nieupoważnionej do wszel- 
kich uwag co do charakteru ustawy 
gwarancyjnej lecz ambicyą narodowa, 
ale dla sarnej sprawy jest to obojętnem. 
Także i dla Świata jest to obojętnem, z 
jakich pobudek Włosi głównie uważać 
będą ustawę gwarancyjną za nietykal- 
ną wśród wszelkich stosunków. Cho- 
dzi tylko o to, aby tak pojmowano 
rzecz w Rzymie. 


22) 
SWIETNE INTERESA 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta", 


(Dokończenie.) 


VII. 


Kiedy;się moja poczciwa matka i siostra 
znalazły razem z Ludwiką w jej mieszkaniu w 
browarze, tak się od razu pokochały i przy- 
lgnęły do siebie, że ja mało co mógłem na- 
cieszyć się moją narzeczoną... Po całych 
dniach gadały tylko i gadały i radziły i wy- 
wnętrzały się ze swemi uczuciami, ze swemi 
projektami na przyszłość, że ja każdego wie- 
czora późno w nocy musiałem je gwałtem 
rozdzielać, żeby dały pokój i spać poszły. 

Ułożono tedy, że ślub nasz odbędzie 
się we wrześniu w Warszawie, cichutko, wobec 
najbliższych krewnych , ma się rozumieć i 
państwa Alfredów, że ja postaram się o ur- 
lop na trzy miesiące, przedstawiając młodsze- 
go brata, także poświęcającego się zawodo- 
wi leśnemn, na zastępcę, że rodzina moja przez 
ten czas zamieszka w Warszawie w domu Lu- 
dwiki, a my zaraz po ślubie wyjedziemy za 
granicę... 

Powstałem przeciwko wyjazdowi, przy- 
pominająe narzeczonej, jak to ona zapatrywała 
się niedawno na obowiązki obywatelskie na- 
szej młodzieży, która przedewszystkiem po- 
winna myśleć o chlebie. 


Z 


— Mój drogi — rzecze mi seryo — i|pszym humorze, komponował wierszyki do 


dziś jestem tego samego zdania, bo ten wy- 
jazd nasz za granicę właśnie z tem stoi w 
związku... 

Dopytywałem się, prosiłem , błagałem 
wszystkie kobiety, żadna z nich ani słowa 
więcej nie chciała mi powiedzieć. „Pojedziesz, 
to się dowiesz“ — była jedyna odpowiedź. 

Na dwa tygodnie przed ślubem zawia- 
domiliśmy Alfredów o naszych zamiarach, pro- 
sząc 0 przybycie do Warszawy. Zaproszenie 
to musiało tam wywołać wielkie zdziwienie 
1 zamięszanie, bo zaraz na drugi dzień otrzy- 
mała Ludwika relegram od pani Anieli, za- 
klinający na wszelkie świętości, żeby odło- 
żyć dzień ślubu choćby o tydzień, gdyż nie 
będzie mogła tak prędko przygotować sobie 
owej zielonej sukni adamaszkowej , musi bo- 
wiem czekać na nowy Żurnal, który dopiero 
za dziesięć dni przyjdzie z Paryża. Do mnie 
znowu napisał Alfred całą litanię zachwytów, 
życzeń i uniesień nad moją dyplomatyczną 
zręcznością , nie wątpiąc, że skoro tak mą- 
drze rezpocząłem , zrobię w przyszłości świe- 
tną karyerę.... W dopisku jednak stało tych 
kilka słów : 

„ Jeżeli chcesz, można odkupić sprze- 
dany las w Dychawicy od Berka Langnera. 


toastów i nieustannie kazał mi sobie dzięko- 
wać, że to jego swatom winienem to szezę- 
ście, jakie mię spotkało... Przeciwnie znowu 
pani była wielce zmartwioną tem, że nie od- 
łożono wesela i że jasnozielona jej suknia 
daleko gorzej wyglądała od popielatej sukni 
ciotki Buferowej, a to dlatego tylko, że mia- 
ła najświeższy fason i obszyta była podwójną 
koronką u dołu, gdy jej zielona miała jedną 
i to znacznie węższą. 

Zdawałoby się, że wszystko już skoń- 
czone: Numa poszła za Pompiliusza, i czy- 
telnikom nic więcej się od autora nie nale- 
ży. Tymczasem wcale tak nie jest. Mam je- 
szcze na sumieniu dwie ważne tajemnice, któ- 
re, jakkolwiek z wielką obawą, żeby nie roz- 
czarować czytelniczek , muszę tu wyjaśnić... 
Wystawcie sobie, pogniewaliśmy się na do- 
bre z Alfredostwem , ale tak, że dzisiaj nie 
tylko nie mówimy do siebie wcale, ale się 
nawet spotkawszy na ulicy nie kłaniamy. 
Smutna to rzecz, gdy między familią przyj- 
dzie do takiej ostateczności i ja byłbym mo- 
że ustąpił nie tak co do zamiany browaru 
na Dychawieę, bo o tem nie myślałem, ale 
co do udzielenia mu hipoteki naszej realno- 
ści na zaciągnięcie trzech tysięcy rubli dłu- 


On teraz sam widzi, że się orżnął, i za małą | gu , który on nawzajem byłby nam na swo- 


kwotę gotów odstąpić od kontraktu. Napisz | im majątku zabezpieczył. Ale Ludwika upar- ! 
a ja tu z nim | 
Ilzda, bo i tak musi zbankrutować, a my na 


mi zaraz, czy sobie życzycie, 
ostrożnie zacznę traktować." 


ła się, že nie i nie, że to mu na nie się nie 


Poczciwy koleżka był pewny, że zamia- | dorobku takiej sumy nie mamy do stracenia 
na browaru na Dychawicę niezawodnie na- |i sami potrzebujemy kredytu. Kiedym mu to 
stapi ani wątpiąc, żeby dla takich dobrodusz- | wszystko napisał jeszcze przed wyjazdem za 
nych chudopachołków jak my, pałac i ogród | granicę, otrzymaliśmy list z tak gwałtowne- 


w tym majątku nie były szezytem marzeń. 
Odpisałem mu ni to ni owo, lecz kiedy 
przyjechali oboje na ślub, on był w najle- 


mi i nawet ordynaryjnemi wymyślaniami, że 
doprawdy wstyd mi przytaczać go tutaj czy- 
telnikom. Była tam mowa o niewdzięczności 


| z naszej strony, o mojej niepohamowanej chei- 
wości, fałszu, obłudzie, faryzeuszostwie i tylu 
innych wadach, że doprawdy, gdybym się 
choć w jednej dziesiątej części poczuwał do 
tego, powinienem się na pierwszej lepszej ga- 
łęzi w Saskim ogrodzie ze wstydu i rozpaczy 
powiesić. 

„Zgubiłeś mię — pisał pan Alfred — 
i przyprowadziłeś do nędzy nieszczęśliwą 
Anielkę i tych dwoje ukochanych aniołków... 
Nie wiedziałem, że przy sercu swem trzyma- 
łem i ogrzewałem dwie żmije, które mię ja- 
dem swoim zatruły....* sA 

Druga sprawa daleko ważniejsza , któ- 
rą, obawiam się, zgorszona będzie znaczna 
część szlacheckich moich czytelników, jest ta, 
że... nie mam odwagi się przyznać.... Że.... 
zostałem piwowarem |... 

Tak jest, energiczna moja małżonka 
po to tylko wywiozła mię zaraz po Śtubie za 
granicę, żeby poprostu oddać nie na trzy mie- 
siące, ale na caluteńki rok do terminu w szwe- 
chackim browarze pod Wiedniem.... Boże dro- 
gl, co Ja się namartwiłem , usłyszawszy ten 
wyrok, który aprobowały bez żadnej litości 
moja kochana matka i siostra, a ktory na 
klęczkach i ze łzami w oczach wygłosiła mi 
pani Ludwika.... 

Byly chwile, daję słowo, że myślałem 
orozwodzie, lecz panie, czego to kobieta nie 
zrobi jak zechce! Rzucałem się, gniewałem, 
a mimo to przypasałem fartuch niebieski 'i 
woziłem taczkami worki z jęczmieniem na 
mieleuch , przerabiałem ten jęczmień, goto- 
wałem piwo po nocach , robiłem drożdże, za- 
prawy, odprawy, a nawet dźwigałem beczki 
jak najprostszy posługacz w browarze. 

Żona mieszkała ciągle ze mną i doda- 
wała mi odwagi, ilekroć zasmolony, przemo- 


Sprawy krajowe. 


(Ankieta rękodetelnicza). 
L 

($) Sekcye ankiety rękodzielniczej od- 
bywały w ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
dość częste posiedzenia, na których rozbie- 
rane były kwestye przez Wydział krajowy 
sformułowane. Niektóre kategorye pytań są 
już rozwiązane, a odpowiedzi ujęte zostały w 
formę memoryałów, którym zapewne an- 
kieta na pełnem posiedzeniu nie odmówi 
aprobaty. Ważne pytanie. czego wymagać 
należy od władz skarbowych dla podniesie- 
nia przemysłu rękodzielniczego, rozwiązał re- 
ferent 'sekcyi dr. Wincenty Kraiński, 
urzędnik krajowej dyrekcyi skarbu, którego 
gruntownie opracowany memoryał w tej spra 
wie zyskał w sekcyi powszechne uznanie. 
Memoryał dr. Kraińskiego zawiera nietylko 
wskazówki, w jaki sposób w przyszłej refor- 
mie podatkowej przemysł rękodzielniczy ma 
być uwzględniony. lecz nadto podaje bardzo 
pouczujące objaśnienie obecnie obowiązujących 
norm i stosunków. Podajemy zatem z pracy 
tej wyczerpujące sprawozdanie. 

Memoryał przedstawia najpierw zasady 
podatku zarobkowego i dochodowego oraz 
zasady zamierzonej reformy podatkowej, na- 
stępnie wykazuje ujemne strony obecnego 
ustawodawstwa a w końcu sposoby, w jakie 
zaradzić im wypada w zamierzonej reformie. 

Patent o podatku zarobkowym zawiera 
zasadę, iż każda jednostka ekonomiczna pro- 
wadząca pewne przedsiębiorstwo, zysk przy- 
noszące, opłacać powinna podatek klasowy 
według taryfy ustanowionej. Przyjmując za 
podstawę cztery kategorye czynności ekono- 
mieznej (produkcyę surową, rękodzieło i prze- 
mysł, handel i świadczenie usług osobistych), 
wprowadza patent następujące grupy podmio- 
tów podatkowych: 1) krajowe fabryki i hur- 
towne handle, 2) stan kupiecki i przedsię- 
biorstwa handlowe produktami surowemi nie- 
ograniczające się do własnych produktów, 
8) przemysł i sztukę, 4) świadeżenie usług 
osobistych wszelkiego rodzaju. W każdej 
grupie znajduje się mniej lub więcej skali 
podatkowych, które zastosowywane bywa- 
ją stosownie do zewnętrznych warunków 
przedsiębiorstwa prowadzonego. W trzeciej 
grupie, którą memoryał zajmuje się jako 
właściwym tematem, istnieją oprócz szcze- 
gólowych klas taryfowych dla Wiednia z 
okolicą i Tyrolu z Trydentem, cztery ogól- 
ne taryfy, mianowicie dla prowineyonalnych 
miast stołecznych, dla miejscowości z ludno- 
ścią wyższą nad 4,000 mieszkańców, dla 
miejscowości z ludnością 10 :0—4000 miesz- 
kańców, wreszcie dla miejscowości nie po- 
siadajacych tysiaca mieszkańców. Ponieważ 
w skalach podatkowych pierwotnie dla poje- 
dynczych kategoryj zarobku ustanowionych, 
okazywały się za ostre przejścia, zaprowa- 
dzono w drodze dodatkowych rozporządzen 
początkowo nielaryfowane kwoty podatko- 
we, a ponieważ i ten środek okazał się nie- 
do tatecznym , zezwolił p. minister skarbu 
w r. 1875, aby w wypadkach, jeżeli okolicz- 
ności wymagają wprawdzie podwyższenia po- 
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czony i zdźwigany jak ostatni koń woziwody, 
wracałem do domu. Wytrzymałem dzięki tyl- 
ko mojej szlacheckiej kompleksyi, która mi- 
mo narzekań i utyskiwań na nasze niedołęz- 
two, mimo najrozmaitszych a dojmujących 
prześladowań musi być z najhartowniejszej 
stali, skoro to wszystko wytrzyma. 

No i wróciłem do Warszawy, porzuciw- 
szy moje leśniezostwo, a wróciwszy przekona- 
łem się, że mię kochana moja Ludwika pra- 
wdę powiedziawszy. trochę oszukała. Prócz 
bowiem tego browaru, który znowu nie był 
taką ruderą, jak utrzymywała, znalazła się 
jeszcze na pewnej kamienicy ulokowana spo- 
ra suma hipoteczna, za którą znowu przy- 
prowadziliśmy nasz browar do należytego po- 
rządku. I dzięki Dogu, od razu poszło nam 
dobrze. Nasze piwo ludzie piją i chwalą, że 
zdrowe, i byłoby mi już niezgorzej na świe- 
cie, gdyby nie ta nieszczęśliwa IT)ychawica , 
z którą muszę się spotykać tak często w in- 
seratach dzienników, że wciąż jeszcze jest do 
sprzedania. 

Słyszałem, że Alfred wysprzedawszy 
wszystkie inwentarze, budowle i co się dało 
wywieźć z gruntu. ma zamiar rozparcelować 
Dychawicę między włościan i szlachtę w tam- 
tej okolicy, i jak utrzymuje sam, zrobi je- 
szcze na tem świetny interes, 

Daj mu Boże, bo podobno zasłużył na 
to, przebywszy tyle nieszczęść domowych! 
Zona mu ciągle chora i lekarze nie wycho- 
dzą z domu: oboje dzieci pomarły, a on kom- 
pletnie posiwiał, choć nie traci nadziei, że 
jeszcze na wierzch wypłynie. My z Ludwiką 
nie myślimy o świetnych interesach, ale aby 
tylko szło tak samo dalej, to jakoś przewinie- 
my się przez świat i życie. 

Krime 
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i datku, lecz na niższą kwotę od tej, jaka usta- 
nowviona jest dla bezpośrednio następującej 
klasy -— na wniosek wladzy wymiarosej a 
za zezwoleniem Lrajowej dyrekcyi skarbn 
wyjątkowo zastosowywaną być mogła taryfa 
z innej miejscowości. 

Następujące zajęcia są uwolnione od po- 
datkn zarobkowego: 1) przemysł rolniczy, 
2) zwykły ręczny zarobek, 3) zajęcie pomoc- 
nicze parobków i czeladzi, sklepowych po- 
mocników i t. p, 4) wszystkie zajęcia, któ- 
rych przedmiot w bezpośrednim stosunku z 
państwem pozostaje albo też zawisłem jest 
od zakladu publicznego przez państwo za- 
twierdzonego, 5) pisanie dzieł, sztuki wy- 
zwolone, 6) zajęcia lekarzy, chirurgów i aku- 
szerek; 7) zajęcia, których celem jest nauka 
w miejscowościach z ludnością poniżej 4000 
mieszkańców, 8) utrzymywanie składów fa- 
brycznych, 9) kupieckie zajęcia tureckich 
poddanych, 10) sprzedaż tytoniu, soli, pro- 
dukcya prochu, prowadzenie poczt i kollektur 
loteryjnych. 11) przedsiębiorstwa około bu- 
dowy i konserwacyi kolei zelaznych, 12) 
górnictwo, 18) handel zagranicznych podda- 
nych, którzy trudnią się wywozem za granicę 
towarów w kraju nabytych, 14) zajęcia prze- 
kupniów i murkietanów w koszarach wojsko- 
wych, 15) aptekarstwo braci miłosierdzia. 
16) przemysł żołnierzy na nieograniczonym 
urlopie zostujących w czasie tego urlopu, 17) 
tkactwo i inny podobny przemysł, którym 
trudnią się wieśniacy 1 komornicy porą zi- 
mową w sposób niezapewniający samoist- 
nego utrzymania, 18) piwowarska produkcja 
octu, 19) druciarstwo węgierskich rolników. 
20) zbieranie szmat, 21) dozor i udzielanie 
nauki domowej, jeżeli nauczyciele domowi 
tylko do nadzoru domowego lub nauki pry- 
walnej przyjęci zostali, 22) tkactwo wykony- 
wane przez tkaczy, pracujących dla zakładu 
fabrykanta, 28) czasowo przez wieśniaków 
prowadzona furmanka. która nie stanowi sa- 
moistnego środka utrzymania. wreszcie 24) 
stowarzyszenia przemysłowe i gospodarcze, 
zaliczkowe, kredytowe i t.jp. ukoustytuowane 
i zaregestrowane na podstawie ustawy z 9 
kwietnia 1873, oraz inne spólki, jeżeli działa- 
nie ograniczają na własnych członków. 

Władza podatkowa pierwszej instancyi 
prowadzi przy pomocy władzy przemysłowej 
ewidencyę przemysłowców obowiązanych do 
opłaty podatku zarobkowego, bada materyal 
w tej mierze przez władzę przemysłową do- 
starczony, uzupełnia go przesluchaniem stron 
i informacyami dalszemi, wymierza podatek w 
właściwej klasie z uwzględnieniem rozmiaru 
zatrudnienia, kapitału obrotowego, liczby po- 
mocników, stanowiska przedsiębiorstwa i przy- 
miotów osobistych przedsiębiorcy. Władza nie 
jest obowiązaną motywo*ać pierwotnego wy- 
miaru, ponieważ zazwyczaj ogranicza się do 
najniższej skali podatkowej. Dopiero w razie 
podwyższenia podutku zarobkowego maja być 
motywa podane. Podatek zarobkowy opłaca 
się w dwóch ratach półrocznych z góry 1 
stycznia i 1 lipca. Oprócz pierwotnej kwoty 
podatkowej zastosowany został nadzwyczajny 
dodatek w wysokości 70°% zwykłego podatku 
dla przedsiębiorstw, w których ordynaryun 
wraz z podatkiem dochodowym I klasy nie 
przekracza 80 ct., a reszty przedsiębiorstw zaś 
w wysokości 1007,,. 

Przedmiotem podatku dochodowego jest 
dochód czysty bez względu na to, czy po- 
chodzi z osobnego zarobiu lub jakiegoko|- 
wiek innego źródlu. Podatek ten obejmuje 
także dochód z gruntów i domów w formie 
u, dodatku do podatku gruntowego i domo- 
wo- czynszowego. Dochód podpadający podat- 
kowi dzieli się na trzy klasy. Pierwsza klasa 
obejmuje dochód z przedsiębiorstw oplacają- 
cych podatek zarobkowy oraz zyski z dzier- 
żaw, druga klasa, pochodzący 4e świadczenia 


zarobkowemu oraz dochód 4 instytutów zao- 
patrzenia i asekuracyi na życie, trzecia kla- 
su dochód  niezosiujący W żadnym stosunkn 
z pracą, mianowicie odsetki od pożyczek, 
renty dożywotnie i wszelsie świadczenia, Zi- 
stępujące pożytek z kapitału. o ile źródła te 
już w II klasie nie zostały opodatkowane. 
Ponieważ przemysł i rękodziela podlegają 0po- 
datkowaniu w | klasie podatku dochodowe- 
go, przeto memoryał głównie nad tą klasą 
się zastanawia. . 

Z wyjątkiem wypadków, w ustawie wy- 
raźnie wskazanych, winien każdy obowiązany 
do opłaty podatku dochodowego podać w prze- 
pisanym terminie właściwej władzy podatko- 
wej I instancyi fasyę podatkową. Władza zba- 
dać ma jak najściślej, czy dochód odpowia- 
da rzeczywistym stosunkom. W razie zacho- 
dzących wątpliwości może władza: 1) Prze- 
słuchać opodatkowanego i żąduć od niego 
potrzebnych wyjaśnień; 2) przesłuchać na- 
czelnika gminy i dwóch przez niego wska- 
zanych, z przedmiotem dobrze obznajomio- 
nych mężów zaufania z miejsca zamieszki- 
nia opodatkowanego a względnie z miejsca, 
gdzie przedsiębiorstwo jest wykonywane. We- 
dług późniejszych przepisów pozwolono wła- 
dzom używać do zbadania i sprostowania 
podstaw wymienionych nietylko rzeczoznaw- 
ców przez zwierzchność gminną wskazanych, 
| lecz także z własnego wyboru powołanych. 
| Organa wymiarowe nie są obowiązane wy- 
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usług osobistych. niepodlegający podatkowi , 


słuchać zdania rzeczoznawców przez zwierzch- 
ność gminną wybranych ani rzeczoznawców 
przez strony wskazanych. Dalej może władza 
5) komisyonalnie zbadać fuktyczne stosunki 
i okoliczności wpływające na wynik docho- 
du; 4) wezwać opodatkowanego do szezegó- 
łowego podania dochodu i rozchodu; 5) wglą- 
dnąć do ksiąg, który to środek jednak może 
być użyty tylko w ostatecznym razie w mia- 
rę rzeczywistej potrzeby. Ustawa wskazuje 
wypadki, w których oba ostatnie środki ma- 
ją być użyte. O wyniku buduń należy uwia- 
domić stronę interesowaną, jeżeli zbadany 
dochód nie zgadza się z dochodem w fasyi 
wskazanym. Jeżeli strona nie zgadza się na 
podwyższenie dochodu, należy przy doręcze- 
niu nakazu płatniczego wskazać motywa. Po- 
minięcie tego przepisu pociąga za sobą nie- 
ważność całego aktu wymiarowego. 
Podstawę wymiaru podatku stanowi w 
regule przeciętny trzyletni dochód a tylko 
w razie krótszego istnienia przedsiębiorstwa 
dochód z peryodu krótszego. Przedsiębiorstwa 
świeżo zorganizowane mają fasyonować do- 
chód spodziewany. Stopa podatkowa wynosi 
dla dochodów trzeciej klasy 5%, a nadzwy- 
czajny dodatek 70%, kwoty podatkowej wzglę- 
dnie 1009/,. Podatek dochodowy płaci się w 
kwartalnych ratach z dołu. Podatek zarobko- 
wy wlicza się zawsze do kwoty podatku do- 
chodowego. W pierwszej klasie jednak nigdy 
wymierzony być nie może podatek dochodo- 
wy mniejszy od t, podatku zarobkowego. 
Uwolnienie od oplaty podatku dochodowego 
obejmuje w I. klasie następujące kategorye 
przedsiębiorców : 1) osoby zaopatrzone poje- 
dyńczem upoważnieniem do prowadzenia fa- 
bryki, 2) osoby posiadające zwykłe upowa- 
żnienie do prowadzenia przemysłu, 3) kra- 
marze, straganiarze i domokrążcy, 4) wystaw- 
ty uprawiający sztuke lub przemysł, 5) wol- 
ni przemysłowcy po miastach, 6) osoby trn- 
dniące się udzielaniem nauki prywatnej, 7) 
osoby trudniace się transportem osób lub rze- 
czy, 8) W myśl ustawy z dnia 26 grudnia 
1880 towarzystwa zarobkowe i gospodarcze 
wolne sa od opłaty podatku dochodowego w 
razie, jeżeli czysty dochód 300 złr. nie prze- 
| wyższa. Podatek od wyższego dochodu wy- 
j nosi aż do 1000 złr. *,, u do 2000 złr. Sho 
| zwykłej normy podatkowej 
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2 Rocznica 
była nigdy w Niemczech. Kiedy jeszcze wal- 
ka przeciwko kościałowi katolickiemu wrzała 
w najlepsze, wypruwiali przeciwnicy katoli- 
ków wprawdzie w tuk zwaną uroczystość Se- 
damową rzeczywiste orgie, w których niena- 
|wiść przeciwko tak zwanym wrogom pań- 
| stwa dopuszczała się różnych wybryków, ale 
| 
| 


wielkie masy ludnosci trzymały się z daleka. 
| Dzisiaj obchodzi się ten dzień tylko jeszcze 
|po szkołach publicznych i w gronie stowa- 
| rzyszeń wojskowych. Nad Renem liberalni 
, burmistrzowie radzi są, że na mocy ustawy 
przyjętej w przeszłym roku wolno im kazać 
| bié w dzwony przez całą godzinę na prze- 
| kór ludności katolickiej — otóż i wszystko. 
i Nie wspomniałbym o tej dziwnej uroczystości, 
„gdyby stronnictwa antiposiępowe i antise- 
„miekie w stolicy pruskiej w tym roku nie 
„były tego dnia pamiętnego użyły w celach 
| propagandy stronniezej. Wiadomo wam, żew 
sześciu okręgach wyborczych Berlina wybie- 
tani bywają do parlamentu niemieckiego od 
początku tylko poslowie opozycyjni. Obecnie 
przeciwnicy postępowców,unlisemici, zachowaw 
cy, stronniew rządu gwnd mème nadludzkie pra- 
wie robia starania, aby wpływ opozycyi zła- 
i maé i przynajmniej jednego posła przepro 
wadzić, któryby stanął po stronie rządu. W 
tym celu ponajmowali w dzień Sedanu wszy- 
| stkie większe lokale publiczne. pourządzali w 
nich zabawy publiczne. przedstawienia tea- 
| 
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tralne tańce, ognie bengalskie i t. d. a to 
wszystko za darmo, aby okazać ludności sto- 
licy, że punem ct circenses nie tylko piękne- 
mi słowy jej obiecują. Rzeczywiście ogromne 
tłumy korzystały z tej sposobności, aby się 
zabawić, kandydaci antipostępowi  występo- 
wali z szumnemi mowami, każdy w swoim 
okręgu, i zyskali rzęsiste oklaski, których 
słuchacze nie szczydzili, bo to nie nie ko- 
cztowało. Czy w dzień wyborów tyle głosów 
pozyskają stronnietwa rządowe, ile osób 
przedwczoraj bawiło się za pieniądze antisc- 
mickie, topylanie; ja w tonie wierzę. Nawia- 
sem wspomnę, że jeden kupiee tutejszy, 
slynny z nienawiści przeciwko żydom, złożył 
na uroczystość sedańską 60.600 marek. 
Dzienniki tutejsze rozprawiają ciągle 
jeszcze o treści dokumentu, przez który ks. 
Korum uznanym został jako biskup trewir- 
ski. Konstatuję, że ksiądz Korum dopiero 
wtenczas przyjął godność mu  ofiarowaną, 
kiedy otrzymał zaręczenie. że przed uzna- 
niem państwowem rząd nie będzie od niego 
wymagał przysięgi na ustawy majowe. Do- 
kument wspomniany opiewa, że kapłan strass- 
burski za zgodą rządu pruskiego nominowa- 
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nym został biskupem przez papieża, że kró 
uznaje go biskupem i zapewnia mu dochody 
należące mu się na mocy buli de sałute ani- 
marum (z r. 1821) i ua mocy etatu: ani o 
przysiędze ani o ustawach majowych mowy 
nie ma w dokumencie. 

W ministerstwie wyznań przysposabiają 
projekt do ustawy, która ma usunąć najwa- 
Źniejsze trudności, wynikające z praw majo- 
wych. Temdencya projektu odpowiada temu, 
com wam pisał, szczegółów podać wam dzi- 
siaj nie mogę. Rząd zrzeka się podobno pe- 
wnych pisemnych formalności w donoszeniu 
o nominacyi księży. Wiadomość o obsadze- 
nin przed wyborami jeszcze wszystkich 
biskapstw wakujących jest przedwczesną. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Wojna religijna w Afryce). 

Liczne sprawozdania z afrykańskiego 
teatru wojny, szczególniej dzienników fran- 
cuskich, przyznały już i stwierdziły fakt roz- 
budzonego pomiędzy ludnością muzułmańską 
fanatyzmu religijnego. Jest on oczywistym i 
dowodzić go nie potrzeba, iuna natomiast 
okoliczność towarzysząca powyższemu obja- 
wowi, zwraca powszechną uwagę, budzi zdu- 
mienie, to jest, że na pozor tak słaby, tak 
już stężały w formach świat mahometań- 
ski, znajduje świeżą silę oporu, z którą cięż- 
ki bój staczać muszą Francuzi. Nie pojedyń- 
cze wypadki, nie sceny krwawe, których o- 
pisanic powtórzyliśmy w swoim czasie, wy- 
wolune przez Arabów, zwracają tu uwagę, 
ale uporczywość i systematyczność, z jaką się 
podnoszą do walki coraz liczniejsze plemiona 
wyznawców Islamu. Nad przyczyną powyż- 
szego objawu zastanawia się w obszernym 
artykale wstępnym National Ztg., z której 
czerpiemy następujące uwagi: 

„Wschód nastręcza nam zagadkę nagłego 
wybuchu fanatyzmu religijnego, o którego 
zupełnej już prawie martwocie nie powatpie- 
wano niemal pod wpływem międzynarodo- 
wych stosunków świata cywilizowanego. 
Próżne jednak usiłowanie chcieć trafnie roz- 
wiązać tę zagadkę. 

„Kiedy sultan Abdul-Azis pojawił się 
na wystawie przemysłowej w Paryżu. kiedy 
egipski Khedyw obyczaje paryskiego bulwaru 
pod stopy piramid przeszczepiał, kiedy na- 
wet stary bohater religijny Abd-el-Kader ja- 
ko nadworny poeta wschodni opiewa? Napo- 
leona IHI, zdawało się, że nadeszła chwila, 
w której cywiłlizacya zachodu złamie sko- 
stujude formy Islamu. A jednak, któż dziś 
odgadnie przyczyny przeobrażenia? Czemu 
właśnie z upadkiem i osłabieniem państwo- 
wej potęgi Islamu rozwija on wobec narodów 
Zachodu sily, których nie przeczuwano? To 
tylko jest pewne i oczywiste, że Islan za- 
czynu składać dowody, ile żywotności tkwi 
w starych religiach. 

„Na tronie sułtanów w Konstantyno- 
polu, którzy się mienią następcami proroka. 
siedzi obecnie mistyk, wierzący ślepo w do- 
gmatyzm Koranu Tam zbiegają się wszystkie 
nici, ktore wiążą świat mahometański w je- 
dnolitą masę. Kto jednak jest bodźcem ru- 
chu, czy sultan sam, czy i jemu nieznane 
prądy, o tem nikt nie wie. Faktem jednak 
jest. że tak jawny reprezentant tego ruchu, 
ruch sam wyzywają chrześciańską 
cywilizacyę do walki. 

„Wyprawa francuska do Tunisu byłaby 
się jeszcze przed pięciu laty skończyła jako 
demonstracya wojskowa lub dyplomatyczny 
epizod. Ale franeuzcy mężowie stanu do- 
puścili się błędu, ignorując prądy, które 
wstrząsnęły nagie Wschodem. Tam, gdzie 
widzieli tylko niedołężne wojska beja lub 
domyśluli się tylko papierowych remonstra- 
cyj Anglii lub Włoch, ujrzeli nagle ducha 
fanatyzmu religijnego, który ich wita na 
każdym kroku. Nie ulega już wątp'iwości, 
że mają w Afryce do stoczenia wojnę naj- 
straszliwszą, gdyż wojnę religijną. Głucha i 
podejrzana cisza zalegała afrykański plac bo- 
ju dopóty, dopóki ludność obchodziła uro- 
czystość czterdziestodniowego postu. Nie 
trudno sobie wyobrazić, że w ciągu te- 
go czasu we wszystkich meczetach i placach 
od wybrzeży aż po stepy była mowa nie o 
czem innem, tylko o tem, eo się stanie, gdy 
synowie proroku spełnią swój obowiązek 
względem Doga Obradowano nad planami i 
widokami, budzono zapał do walki w du- 
szach wiernych wyznawców. Przyszło w isto- 
cie do jednoczesnego ruchu. Widocznie w 
skutek danego hasła powstal ruch w całym 
Tunisie i na całej linii, rozciągającej się aż 
do stepów, aż do graniey marokańskiej. Po 
pierwszem zaraz starciu Arabów z wojskiem 
francuskiem przekonali się synowie pustyni 
o skuteczności broni francuskiej, a Francuzi 
natomiast o niepodobieństwie walezenia je- 
dnocześnio z klimatem i z takim nieprzyja- 
cielem. Nieprzyjaciel ten stara się równo- 
cześnie siać postrach i w wielu miejscowo- 
ściach wznieca pożary w koloniach zamieszka- 
nych przez Wuropejczyków. Donoszą z Al- 
gieru o oddaniu na pastwę pożodze przeszło 
200.000 hektarów lasu, w czem nie można 


przypuszczać ślepego trafu, lecz rękę Arabów 
którzy zrobili dopiero początek, ażeby dać 
hasło powszechnej zagłady i powstania. 
„Punktem centralnym  tunetańskiego 
powstania jest ku wschodowi 
miasto Keruan, znane w świecie muzułman- 
skim z fanatyzmu. To miasto prawdopodobnie 
postarają się Francuzi opanować, lubo nie 
dokażą tego bez wielkich ofiar w ludziach i 
pieniądzach. Zanosi się więc na groźną wal- 
kę, lecz co najsmutniejsza, to że po skoń- 
czeniu walki nie uśmiecha się pokój. Trudno 
bowiem przewidzieć, jak po tem, co się już 
stało i co się dzieje, możebną będzie egzy- 
steneya obok siebie chrześcian i mahometan'*. 


(W sprawie zrmeńskiej). 

Demisyę mutaszeryfa w Dajazydzie w 
Armenii, o której przed kilkoma dniami do- 
niósł telegram, przypisują dzienniki angiel- 
skie wpływowi lorda Dufferina. Times z po- 
wodu tego faktu wystąpiły z artykułem do- 
wodzącym, że kwestya tak zwanych reform 
urmeńskich jest już bliską rozwiązania i że 
nietradno' będzie skłonić sułtana, który dał 
dowód, że nie jest nieprzystępny dla rad ży- 
ezliwych, do uwzględnienia o ile podobna 
najspieszniejszego niezbyt wygórowanych żą- 
dań ludności chrześciańskiej w Armenii, 
około miliona głów liczącej. Zdaniem organu 
City zaprowadzenie porządnej administracyi 
w Armenii leży nietylko w interesie Turcyi, 
lecz także Anglii i Europy. Europa jednak 
traktuje kwestyę armeńską jako podrzędną i 
Gladstone łudziłby się bardzo, gdyby sądził, 
że Austrya i Niemcy zechcą w tej sprawie 
gorliwie popierać interesa Anglii. Owszem 
lord Dufferin, zdaniem londyńskiego dzien- 
nika, powinien zwracać baczną uwagę na to, 
ażeby usiłowania jego w celu nakłonienia 
sułtana do reform w Armenii nie zostały po- 
krzyżowane przez posła rossyjskiego Nowi- 
kowa, który od powrotu swego do Konstan- 
tynopola rozwija bardzo pilną działalność i 
składa Porcie mnóstwo dowodów przyjaźnego 
usposobienia Rossyi. Tak naprzykład poseł 
rossyjski już na pierwszej auayencji, którą 
miał u sułtana, starał się dobrze zarekomen- 
dować, oświadczając, że rząd rossyjski gotów 
jest zezwolić na zniesienie rossyjskich urzę- 
dów pocztowych w Tureyi, gdy inne pan- 
stwa europejskie energicznie w tej sprawie 
opierają się pretensyom Porty. 


KRONIKA 


= JE. pan minister dr. Floryan Zie- 
miałkowskiwyjechał z Dębowca w Jasielskiem, 
gdzie spędził swój tegoroczny urlop, i przybę- 
dzie dzisiaj z powrotem do Wiednia. 

— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, w środę, o godzinie 6 wieczo- 
rem. Na porządku dziennym między innemi: 
wnioski w sprawie zaprowadzenia porządku ja- 
zdy ulicą Żółkiewską po otworzeniu tamże ru- 
chu kolei konnej; wnioski w sprawie zakupna 
lasku „Bednarówka* i wnioski w sprawie ma- 
jącej wejść w Życie szkoły weterynaryi i kucia 
koni. 

— Dr. Antoni Dziędzielewicz, pra- 
wnik, wpisany został w listę tutejszych obroń- 
ców sądowych. 

* żapiski policyjne. Skradziono pani 
J. O. z pomieszkania 43 zł, parę kolezyków 
złotych z perełkami, pierścionek złoty, czarno- 
emaliowany z białym kamykiem, dwa zwykłe 
złote pierścionki i jedną obrączkę i 3 łyżeczki 
z chińskiego srebra. — Złożono w policyi zna- 
leziony weksel na 90 zł. z akceptem Franciszka 
Hampla i książeczkę kredytową na imię Eliasza 
Jarosza. 

s‘ Piorun dnia 19 sierpnia uderzył w 
stodołę włościańską w przysiołku Gaik, nale- 
żącym do wsi Rudy w powiecie kamioneckim i 
zniszczył tak ten budynek, jakoteż przyległe 
dwie szopy z całym zapasem tegorocznym zbo- 
ża i paszy, tudzież narzędziami rolniczemi. Nieu- 
bezpieczona strata poszkodowanego wynosi oko- 
ło 1500 zł. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Opa- 
towicach morawskich członek Izby panów hr. 
Henryk Herberstein, c. k. tajny radca, ojciec 
gencrala br. Herberstein, w. ochmistrz dworu 
JCW. Arcyksięcia Fryderyka, przeżywszy lat 
77; na zamku MRaciborzycach pod Skalieami 
czeskiemi na dyfteryę umarł 6-letui syn Wil- 
helma księcia Schaumburg-Lippe, Franciszek 
Józef; w Berlinie profesor prawa w tamtejszym 
uniwersytecie dr. August Samuely; w Amiens 
dyplomata francuski hr. Sarcy, poseł w Persyi 
za Ludwika Filipa. 

— W piątej podróży powietrznej 
aeronauty Godarda w Wiedniu, która miała 
przebieg równie pomyślny jak dwie poprzednie, 
wziął udział deputowany do Rady państwa ksią- 
żę Alojzy Liechtenstein, oraz pewien urzędnik 
ministeryalny. Balon wybujawszy się przez pięć 
kwadransów w znacznej wysokości nad ziemią 
opadł na polach wsi Sachsengang pod Gross- 
Enzersdorf. 
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zuity O. Luigi Maria Sira, drukowane w Szang- 
kato- 
lickich w prowincyi chińskiej Kiong-Nan, któ- 
ucierpiała była w skuiek ! ogon komety. 


haju, z datami o obecnym stanie missyj 


ra więcej niż inne 


zupełnie czyste, nagle ukazała się błyskawica. 
poczem na zenicie ukazał się jasny równole- 
głobok, na dwa sążnie długi, a szeroki jak 
Kilka sekund trwal nieruchomie 


prześladowań chrześcian w państwie Niebieskiem | i błyszczał jaskrawem białem światłem, potem 


od roku 18659 do 1663. Wedlug sprawozdanią 
tego w roku 1864 liczono w owej prowincji 
34 europejskich a 12 krajowych duchownych, 
oraz 397 gmin z 70.152 katolikami, obecnie 
zaś liczą 58 kapłanów europejskich a 28 kra- 
jowych, oraz 557% gmin katolickich z 97.806 
wiernymi. W gminach katolickich znajduje się 
587 kościołów i 699 szkół, między temi o- 
statniemi 379 chłopięsych a 820 dziewczęcych. 
Liczba uczniów w tych szkołach wynosi ogółem 
11.423, a mianowicie 8.178 chrześcian i 3.250 
pogan. 

— Wypadek na kolei. Dnia 2 b. m. 
na godzinę przed północą, pociąg osobowy idą- 
cy z Wiednia do Pesztu na przestrzeni między 
Nagy-Maros a Szobb wpadł na pociąg towaco- 
wy i wykoleił się, przyczem lokomotywa i 
czternaście wagonów zostało bądź zdruzgotanych, 
bądź tež mocno uszkodzonych. Ciężko skalecze- 
ni zostali maszynista i pierwszy konduktor 
pociągu, oraz pewna pani, lekko 36 osób ze 
służby pociągowej i podróżnych. W godzinę 
później przybył na miejsce katastrofy osobny 
pociąg z Pesztu z przyborami i lekarzami, 
którzy pierwszej pomocy udzielili ranionym. 

— 0 wielkiej katastrofie kolejowej 
donosi depesza dzienników angieiskich z Mel- 
bourne (w Australii), Katastrofa zdarzyła się 
na drodze żelaznej Melbourne-Hobson. Depesza 
krótko powiada, że eztery osoby utraciły życie, 
a wiele doznało uszkodzenia. 


— 0 smutnym wypadku opowiadają 
dzienniki peszieńskie. Niejaka pani Vilma Jan- 
kovich, z dorau hrabianka de Bruge, w piątek 
po południu przechadzała się przed willą Apa- 
thy'ego w Deszcie, gdzie 15-letni syn właści- 
ciela bawił się nabitvm pistoletem. Broń nagle 
wypaliła, a kula ugodziła przechodzącą właśnie 
Jankovich tak nieszczęśliwie, że na drugi dzień 
rano w skutex otrzymanej rany zakończyła ży- 
cie. Pani Jankovich utrzymywała się z lekcyi 
francuskiego języka po domach arystokratycz - 
nych w Peszcie. Młody Apathy był także jej 
uczniem i od niej właśnie otrzymał ów fataliy 
pistolet w upominku. 


— Waleczny kapłan. Królowa Wikio- 
rya nadała pewnemu duchownemu w Bengalii, 
niegdyś kapelanowi wojsk angielskich w Kabu- 
lu, nazwiskiem J. W. Adams, najwyższą odzna- 
kę angielską za waleczność okazaną wobec nie- 
przyjaciela, krzyż orderu Wiktoryi, a to za 
czyn, który Lond. Gazz. opisuje w następują 
cy sposób: „Podczas bitwy pod Killa Kazi, 
dnia iÍ grudnia 1879, kilku żołnierzy 9 put- 
ku lansierów zapędziło się z końmi w szeroki 
i glęboki rów. Ponieważ nieprzyjaciel następo- 
wał tuż za nimi, wielebny J. W. Adams sko- 
czył do wody, wypełniającej ten rów, wydobył 
jeźdźców z pod koni, pod któremi leżeli w bło- 
cie 1 wyciągnął ich z rowu na drugi brzeg. 
Przez cały czas stał powyżej pasa w wodzie i 
wystawiony był na gęsty grad kul nieprzyja- 
cielskich, a po wyratowaniu żołnierzy musiał 
wraz z nimi pieszo uchodzić przed pościgiem 
nieprzyjacielskim, ponieważ puścił konia swego 
wolno wskakując do rowu.“ 

— Pół miliona myszy. W Palatyna- 
cie nadreńskim niedawno wyznaczono nagrodę 
po l feniku za każdą złowioną mysz polną, któ- 
ra w ostatnich latach stała się prawdziwą pla- 
gą rolników tamtejszych. W skutek tego w je- 
dnej tylko miejscowości w Herxhcimie dostar- 
czono 342.000 sztuk tych zwierzątek, a już 
przed czasem ogłoszenia nagrody wyłowiono ich 
tam tyle, że ogólną cyfrę myszy w tej miejsco- 
wości wytępionych oznaczyć można na 500.000. 
Licząc po 100 myszy na trzy funty, przyjąć 
można wagę mięsa całego owego połowu na 
150 centnarów. Łatwo też obliczyć, jaką ezko- 
dę takie mnóstwo gryzoniów zrządzić może 
przez rok w ziemniakach, burakach, koniczynie 
i innych ziemiopłodach. 

— Bandyci niedawno porwali i upro- 
wadzili z sobą plebana w mieście Imola, don 
Virgilia Corta. Zamożny ksiądz tee przed nie- 
jakim czasem już odebrał był od opryszków pi- 
smo z wezwaniem, ażeby na pewnem oznaczo- 
nem miejscu złożył znaczny okup, w przeci- 
wnym razie bowiem będzie porwany przez nich. 
Niewiele wszakże robił sobie z tej groźby, tu- 
sząc, iż łotry nie poważą się przecie tknąć du- 
chownej osoby. Przed kilku dniami też wyszedł 
na przechadzkę do lasu, z której już nie po- 
wrócił, — Na wyspie Sycylii, według urzęde- 
wych doniesień włoskich, wyłowiono w ostat- 
nich czasach już jakoby ostatki rozprószonych 
dawniej band zbójeckich. Natomiast w wielu 
innych okolicach Włoch mnożą się coraz więcej 
wypadki zbrodniczego podpalania, a niektóre 
miasta jak Cremona, Pisa, Cagliari, Arizzo i 
t. d, oraz ich okolice ciągle nawiedzane są 
groźnemi pożarami. Charakterystyczne doniesie- 
nie z Castegnetto pod Pisą ogłasza jeden z 
dzienników włoskich. Doniesienie to brzmi: 
„Od kilku dni jesteśmy tu formalnie otoczeni 
płomieniami. Go chwila coś się pali, to dom, 
to zamek, to zboże na pniu, to las.* 


— Zjawisko atmosferyczne. Podol- 


— Missye katoliekie w Chinach. | ski Wiestnik donosi, że w dniu 19 sierpnia 
Do Rzymu nadeszło niedawno sprawozdanie je | około godziny 10 wieczorem, gdy niebo było 


Gazeta Lwowska z dnia 6 września 1881. 
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szybko gasnąc zostawi: niewielką podfażną 
smugę światła, a nakoniee znikł zupeł c. 0a 


łe zjawisko trwało niewięcej jak 25—35 sekund. | 


— W skutek ulewnych deszczów 
kilkudniowych kanton berneński nawiedzony 
jest wielkiemi powodziami. W wielu miejscach 
komunikacja kolejowa z powodu podmulenia 
grobel i nasypów była przerwana, a na kolei 
Jurajskiej między Montier a Bazyleą ustał ruch 
zupełnie. 

— Poszukiwana żona. Za pośredni- 
ctwem policyi p. Antoni Schurk, piekarz i wła- 
ścieciel domu w Wiedniu, poszukuje swojej 34- 
letniej małżonki Wilhelminy, która od dnia 23 
sierpnia nie pokazała się w domu, nie omie- 
szkawszy zabrać z sobą sumy przeszło 20.000 
zł, z której część tylko jest jej własnością. 


(5) Bu-Amema i Gambetta. Kronikarz 
paryski dziennika Ttalie wykrył rzeczywistą 
przyczynę. dla której Gambetta nie otrzymał 
kezwzględnej większości głosów w drugim okrę- 
gu dzielnicy Belleville podczas wyborów odby- 
tych dnia 21 sierpnia. Sprawcą tego figla wy- 
rządzonego byłemu dyktatorowi był, naturalnie 
zaocznie, dowódca powstańców algierskich Bu- 
Amema, We wszystkich dzielnicach Paryża 
zaajdowali się Żartownisie, którzy oddawali 
swoje głosy „mężowi w turbanie* czy też „mę- 
żowi wiary“, który pod Saidą tak srodze dał 
się we znaki kolonistom hiszpańskim. Ogółem 
takich głosów oddano w Paryżu około tysią- 
ca, a najwięcej ich padło w dzielnicy Charon- 
ne. Gdyby więc nie ten żarcik — rozumuje 
kronikarz Italie — gdyby te głosy oddano 
Gambecie, to Gambetta byłby otrzymał bez- 
względną większość. Rozumowanie to polega na 
przypuszczeniu, że Bu-Amema jest oportunistą, 
chociaż z tego, co dotąd robił, zdaje się on ra- 
czej intransygentem, więc głosy jemu oddane, 
gdyby nie ów żarcik wyborczy, padłyby na To- 
ny Róvillona i porażka Gambetty stałaby się 
jeszcze dotkliwszą. 


i — Polskie monety i medale, stare 
l nowe obrazy — między innemi jest piękny obra- 
zek Leopolskiego z podpisem — do nabycia u 
Karola Piotrowskiego, ulica Łyczakowska nr. 13, 
numer drzwi 66, zawsze o godzinie 12. 


Nad Mozelą. 


Brzegi Mozeli zupełnie inne sprawiają 
wrażenie niż brzegi Renu. Może nie są tak 
wspaniałe, nie piętrzą się w skały, jak Lor- 
cley albo Drachenfels, przecież bardzo pię- 
kne i nader oryginalne, a wielu jest tury- 
stów, których bardziej pociąga panorama ta- 
kiego Kochem lub Winnenburga, aniżeli naj- 
piękniejsze nadreńskie zamczyska. Jakiś po- 
eta, który jeździ na pegazie meklemburskiej 
rasy, przyznaje Mozeli, że jest najpiękniejszą 
rzeką w pruskich ziemiach : 


Licblicher Strom, schön isi dein Ufer, das 
[schónste von allen, 

Das im Preussen Gebiet irgend begriinet ein 
[Fluss ; 

Machtiger tst zwur der Rhein, grossartig die 
[Felsen an seinem 

Ufer, die Burgen darauf denken des starren 
[Geschieehtes, 

Das hier hauste, doch du gehst Trümmern 
[vorbei, die gedenken 

Jenes Volks, das die Welt lunge beherrscht, 
[das gebaut 

Wie kein anderes, das in der Kunst, im 
| Wissen die Palme 

Einst errungen: der Macht Site fur Westen 
[war hier... 


Zdaje się, jak gdyby pagórki otaczające 
z dwóch stron Mozelę powstały równocześnie, 
pod działaniem jednej i tej samej wulkanicz- 
nej siły, bo prawie wszystkie do równej do- 
rosły wysokości i często stożkową mają for- 
macyę. Patrząc się zaś z jakiegoś wyższego 
punktu na dolinę Mozeli i na doliny spły- 
wających w nią potoków, widzi się przed sobą 
właściwie bardzo wysoką płaszczyznę dziko 
poprzerzynaną nadzwyczaj głębokiemi jarami. 
Wszystkie te pagórki wesołe, bo zielone przy- 
kryte albo wyrastającą  liściastą drzewina, 
albo ręka ludzka ułożyła je w murowane te- 
rasy, na których rośnie winna latorośl nie- 
zwykłem otoczona staraniem. Mało też gdzie 
winna kultura stoi tax wysoko, jak nad Mo- 
zelą, a rzec można, że więcej tam w tej mic- 
rze działa praca człowieka, aniżeli sama przy- 
roda. Kiedy jeszcze roślina potrzebuje ciepła, 
obkładają ją u spodu płaskiemi czarnemi ka- 
mieniami, które rozpalając się łatwo od pro- 
mieni słońca podnoszą temperaturę wierzch- 
niej warstwy ziemi. Do głównych przykazań 
należy, aby w jesieni jak najdłużej gron nie 
obrywać, tym sposobem bowiem zyskują one 
na słodyczy i mocy. Lepsze gatunki win robi 
się tylko z gron starannie wybranych, przej- 


Nawet miasteczka i wsie nad Mozelą, 
pomimo, że niedaleko od nadreńskich adle- 
głe, przecież zupełnie odmienną noszą cechę. 
Mniej fabryczne, domy nie dachówką, ale 
łupkiem kryte, częściej z kamienia aniżeli z 
cegły stawiane, a więc trochę szare, o spo- 
koinym tonie. Zresztą same wody Mozeli nie 
są ożywione tym ruchem, który uderza na 
Renie. Tutaj dwa lub trzy okręty dziennie 
skromnie wiozą kilkunastu pasażerów i ła- 
dunek wina, podezas gdy tam statki z dumą 
się mijają, rozpierając się jak łabędzie, pew- 
ne, że do nich te wody należą. — Gdy się 
więc wjeżdża z nad brzegów Renu na brze- 
gi Mozeli, ma się takie uczucie, jak gdyby 
się stolicę zamieniało na wieś spokojną, nie- 
równie czasem milszą, bo uroczą. 

Miasteczko Kochem, do którego wła- 
ściwie jechałem, leży w najpiękniejszej oko- 
licy Mozeli, przeszło godzinę drogi koleją od 
Koblencyi. Samo miasteczko przypomniało mi 
południowo-tyrolskie miejscowości, głęboko 
pod górami położone, o wązkich uliczkach, 
z obfitemi studniami na małych placach; 
tylko, że mozelskie miasteczka czyściejsze, 
bogatsze, ludność zamożna odwieczną pracą, 
oświecona, nie zabobonna. Tuż pod Kochem 
płynie Mozela, a nad miasteczkiem i nad 
rzeką dominuje przepyszny, zupełnie odno- 
wiony zamek, sterczący na pagórku, formy 
głowy cukru. Zamek o mnóstwie wieżyczek, 
nietyle groźny basztami, ile dla oka przy- 
jemny — taki, jakich wiele w Burgundyi, 
w sławnej Cóte d'or. Na głównej zewnętrz- 
nej ścianie duży obraz z mozajki przedsta- 
wiający jakiegoś miejscowego patrona, świę- 
tego rycerza, z którym się wiąże pobożna 
legenda. P. Ludwik Ravennć, były konsul 
austryacki w Berlinie, kupił ruinę wraz z o- 
taczającemi ją winnicami od rządu pruskiego 
i kazał ja odrestaurować w latach 1871 do 
1877 według planów któregoś z berlińskich 
architektów. Restauracya zupełnie się udała, 
a zamek, o ile to tylko możliwe, łaczy w so- 
bie dawną cechę z wymaganiami teraźniej- 
szości, z komfortem. Zresztą można tam za- 
pomnieć trochę o komforcie, tak prześliczny 
widok na Mozelę z okien i balkonów. P. Ra- 
vennć niedługo się cieszył swem książęcem 
mieszkaniem. przed dwoma laty bowiem u- 
marł w Maryenbadzie, a dotąd podobno per- 
traktacya spadkowa nieukończona, tak, że 
niewiadomo w czyje ręce dostanie się ta 
perła Mozeli. Obecnie burmistrzuje w niej 
burgrabini, która monotonnym głosem szpa- 
ka niestworzone rzeczy opowiada o każdej 
miednicy zrobionej przed kilkoma laty nad 
Renem, na wzór staroświeckiej, i o każdym 
pogrzebaczu przy kominku. 

Podobnie jak nad Renem, tak i nad 
Mozelą co góra, to zamek, to ruina Widać 
ich z Kochem kilka, ponieważ mi jednak za- 
chwalano Winneberg, jako jedną z najpięk- 
niejszych, ponieważ zresztą to zamezysko jest 
gniazdem rodziny Metternichów, więc się 
tam wybrałem. Najprzód cienista drogą nad 
potokiem, pomiędzy wspaniałemi kasztanami, 
później do góry wśród gęstych zarośli idzie 
się z półtorej godziny. Droga może trochę 
męcząca, ale wszystkie trudy wynagradza tak 
oryginalny a tak piękny zarazem widok, że 
na zawsze pozostaje w pamięci. Nie ma tam 
właściwie rozległych horyzontów , widzi się 
bowiem w około siebie tylko zielony ście- 
śniony wieniec gór, rozerwany na południe 
wązką szczeliną, przez którą wzrok zaledwie 
się przekraść może. W głębi w szczelinie 
całe panorama: dołem Mozela, nad nią za- 
mek Kochem ze swemi wieżyczkami i z da- 
leka widocznym mozajkowym obrazem, dalej 
znów góry i Mozela — obrazek przepyszny, 
tem piękniejszy , że niespodziewany i tak 
oryginalnie w zielone ramy oprawiony. Ro- 
dzina Metternichów nie zdaje się troszczyć 
o swoją kolebkę, do której jeszcze stary ks. 
kanclerz wiele miał afektu. Kazano tylko 
w wieżę zamkową wmurować żelazny herb 
familijny, który, zdaje się, prędzej ulegnie 
rdzy, aniżeli mury zamczyska poddadzą się 
piorunom i niepogodom. 

Z Kochem do Trewiru nie wielka odle- 
głość, dobra godzina pospiesznym pociągiem, 
trudno więc nie zobaczyć siedziby biskupa, 
który teraz tyle krwi psuje niemieckim libe- 
rałom , słynnej swą omszałą przeszłością, 
swemi rzymskiemi i kościelnemi średnich 
wieków pamiątkami. Nie wiem, o ile miał 
"rewir lubiących prawdę kronikarzy, ale 
chcąc im ufać, trzeba wierzyć, że Trewir 
starszy od Rzymu. Na odwiecznym ratuszu, 
na „czerwonym domu* dotąd te słowa wy- 
ryte: Ante Romam Treviris stetit annis 
mille trecentis. Perstet et aeterna pace frua- 
tir. Amen. Opróez Trewiru, jedno tylko je- 
szcze miasto w środkowej Europie przyznaje 
się do tak poważnego wieku, a mianowicie 
Solura w Szwajearyi. Nie byłem tam wpraw- 
dzie, ale mi mówiono, że na czerwonej so- 
lurskiej wieży jest następujący napis: 

In Celtis nihil est Soloduro 

Autiquius, unis exceptis Treviris, 

Quorum ego dicta soror. 


(W krainie Celtów nic nie masz starszego 


rzałych, które już sparzył jesienny przy- |od Soloturnu, z wyjątkiem jedynie Treviru, 


mrozek. 


którego siostrą mnie zowią.) 


Położenie Trewiru mniej już ładne jak 
miasteczek dolnej Mozeli, musiało być jednak 
według wojennych wyobrażeń rzymskich nie- 
zmiernie ważnem pod względem strategicznym, 
jeżeli Rzymianie ztamtąd roztaczali przez 
długi czas nad Galią swoje panowanie. Naj- 
bardziej też znać w Trewirze panowanie Rzy- 
mian i średniowiecznych biskupów. Bogaci 
i potężni książęta kościoła wznieśli tam mnó- 
stwo świątyń, częściowo przebudowując gma- 
chy pogańskim poświęcone bogom. częścią 
nowe, gotyckie wznosząc mury. Dzisiaj Tre- 
wir niczem tak dalece się nie odznacza, ani 
rozległym handlem, ani bogatym przemysłem, 
i nosi wszelkie ujemne cechy  prowineyal- 
nego miasta, które od dawna stanęło na 
jednym stopnin rozwoju i chełpi się tylko 
przeszłością. 

Nie chcąc się więc ex officio turysty 
unosić nad wszystkiem, co tylko w Baede- 
kerze zapisane jako bardzo ciekawe, wolę 
prawdę powiedzieć, że tak dalece znów nie 
ma po co jeździć do Trewiru Okrzyczana 
porta nigra z czasów rzymskich, resztki ja- 
kiegoś rzymskiego pałacu i amfiteatru — na- 
leżą do tego rodzaju zabytków starożytności, 
których się dużo spotyka, i na któreby się 
we Włoszech niewiele zwracało uwagi. Cie- 
kawsze są może zabytki średniowieczne a 
mianowicie kościoł Panny Maryi, jako jedno 
z najpiękniejszych dzieł gotyckiej archite- 
ktury, i kilka domów prywatnych, dźwigają- 
cych niemało setek lat na sobie. W ogóle 
kościołów w Trewirze kilka bardzo ładnych, 
tylko trzeba je widzieć przedtem, nim się wi- 
dzi kościoły kolońskie, bo ostatnie je przy- 
ćmiewają swem bogactwem zabytków sztuki. 

Więc Trewir, jak to mówią — można 
sobie darować, ale zwiedzenie brzegów samej 
Mozeli, wdrapanie się na kilka pagórków, 
na których ponure stoją ruiny — to jedna 
z prawdziwych przyjemności, jakich sobie tu- 
rysta pozwolić może. Tak trudno bowiem w 
świecie o coś oryginalnego — a okolice Mo- 
zeli właśnie tę mają właściwość, że noszą 
na sobie zupelnie odrębne, bardzo urocze 

iętno. 
a K Ca. 
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O Ruen na kolejach galicyjskich. 
Ruch na kolejach galicyjskich był w ubie- 
głym tygodniu (od 29 do 27 sierpnia) cokol- 
wiek większy. Ceny zboża i produktów były 
w ubiegłym tygodniu następujace: płacą za 
100 kilogramów pszenicy 10:40 zł. do 11:25 


zł., żyta ©-— zł do 760 zł, jeczmienia 
6:25 zł do 725 zł, owsa 5'25 uł. do 6:25 
hreczki 5: - zł. do 5:25 F. zł., kakurudzy 


450 zł. do 6— zł, grochu kuchennego 
725 zł. do 8— zł, grochu pastewnego 5.75 
zł. do 6— zł. wyki 475 zł. do 525 zł, 
koniczyny 5%— zł. do 50— zl. rzepaku 
zimowego 1175 zł. do 1250 zł. rzepaku 
letniego 11:— zł. do 1175 zł, Inianki 875 
zł. do 10:50 zł. nasienia lnianego 1150 zł. 
do 1175 zł, nafty zwykłej 13:25 zł., do 
1375 zł., nafty salonowej 1625 zł. do 1675 
zł., za 10.900 litrostopni spirytusu gotowego 
płacono 3475 zł. Ruch towarowy na 
kolei Karola Ludwika wynosił w ubie- 
głym tygodniu włącznie 2 transportem prze- 
wozowym ogółem około 13,401 200 kilogra- 
mów i 26.289 sztuk bydła. Na tę cyfrę trans- 
portu składały się: zboża różnego rodzaju 
około 3,645,400. mąki i wyrobów mącznych 
około 434.500, wełny około 129.000, drzewa 
budulcowego i opałowego około 614.700, 
nafty i wosku ziemnego około 146.900, jaj 
około 395.300, lnu i przędziwa około 12.700, 
spirytusu około 66,500, spodiam około 22.100, 
soli około 223.400 i węgli kamiennych około 
884.600 kilogramów, na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież 513 wołów, 14,200 
sztuk owiec i 11.576 sztuk nierogacizny. — 
Ruch towarowy na kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej wynosił w ubiegłym tygo- 
dniu ogółem 5,033 000 kilogramów i 13.242 
sztuk bydła. 4 czego przypada na ruch ku 
Zachodowi 2,908000 kilogr. tudzież 1.470 
sztuk bydła rogatego, 11,626 sztuk nieroga- 
cizny i 146 sztuk różnego bydła, zaś ku 
Wschodowi 2,125,000 kilogramów. Trans- 
porty składały się: ze zboża różnego rodzaju 
750,000, mąki i wyrobów mącznych 220.000, 
nafty i spirytusu 70.000, produktów zwie- 
rzęcjch 159000. drzewa buduleowego. opa- 
łowego i desek 2.757.000. kamieni i cegieł 
403.000, węgli kamiennych 22,000 i wapna 
20,000 kilogramów. Na resztę złożyły się 
różne towary i bydło. — Ruch towarowy na 
kolei Arcyksięcia Albrechta wynosił 
w ubiegłym tygodniu włącznie z transportem 
przewozowym i z dowiezionemi przez inne 
koleje towarami, ogółem 1,721,796 kilogr. 
i 457 sztuk bydła. Transporty składały się ze 
zboża różnego rodzaju 71,700, mąki i wyro- 
bów mącznych 60,930, drzewa hudulcowego 
i opałowego 803,770, spirytusu 11,000, jaj 
5,640, żelaza 1.680. skór 9.200, zapałek 1 190, 
soli 82,480 i mięsa 1.170 kilogramów. na 
resztę złożyły się różne towary, tudzież 42 
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sztuk wołów, para koni i 413 sztuk nieroga- 
cizny. 


Wiedeń, 5 września. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 1728 wołów, 
w liczbie tej 225 galicyjskich, 
1.384 węgierskich, 119 niemieckich. 
Zapowiedziano na czwartkowy targ 
1365 wołów po większej części gali- 
cyjskich. Cały sped był o 274 sztuk 
mniejszy niż w ubiegłym tygodniu. 
Obrót bardzo ożywiony. Oeny podnio- 
sły się o 1:50 zł. Wszystko sprzedano. 
Woły galicyjskie płacono po 55 
do 59 zł., węgierskie po 53—59 zł., 
niemieckie po 55—60 zł., krowy 52 
do 54:50 zł., buhaje po 49—51 zł. za 
100 kilo m. w. Woły kontumacyjne 
targowano juź po 54—55 zł. W kilku 
miejscowościach na Morawie i Niższej 
Austryi nawet w bezpośredniem pobli- 
żu Wiednia wybuchła zaraza na bydło. 


Z Francyi donoszą o zgonie w d. 3 
b. m. Jej Wysokości Arcyksiężny Ma- 
ryi Klementyny, wdowy po księciu Leo- 
poldzie Salerno, która przemieszkiwała w o- 
statnich czasach u swego zięcia, ks. Henry- 
ka Aumale. Zmarła urodzona dnia 1 marca 
1798, owdowiała dnia 10 marca 1851 r. Z 
nią wstępuje do grobu ostatnie z żyjących 
dotychczas dzieci cesarza Franciszka |. 


Ks. Milan, który wraz z familią ba- 
wi od dni kilku w Wiednin. przyjmował o- 
negdaj nuncyusza papieskiego Van- 
nutellego. Dzienniki domyślają się, że 
wizyta ta zostaje w związku z projektowa- 
nem zaprowadzeniem w Serbii kilku parafij 
katolickich, którą to sprawę poruszył nuncyusz 
na audyencyi, jaką miał w czasie poprzednie- 
go pobytu ks. Milana w stolicy austryackiej. 


Rząd zażądał od sejmu tyrolskie- 
go opinii w sprawie tak zwanego prawa 
swojszczyzny (/eimatsrechi), W piś- 
mie, jakie przesłał w tej kwestyi namiest- 
nik Tyrolu do marszałka krajowego do- 
ktora Rappa, powiedziano między innemi, 
że przy rewizyi pomienionego prawa cho- 
dzić będzie przedewszystkiem 1 głównie 
o to, czy i w jaki sposób mogłaby być 
przyjęta zasada, wedle której także dłuższy 
a nieprzerwany pobyt w jakiejś ominie na- 
dawałby prawo swojszczyzny w tej gminie 
lub tytul do niego, zasada, która w różny 
sposób znalazła już wyraz w patencie kon- 
skrypcyjnym z r. 1804, w prowizorycznej u- 
stawie gminnej z dnia 17 marca 1849 r.. a 
także w ustawie gminnej 4 dnia 13 kwietnia 
1859 r. 


Z Cieplie telegrafują, że d. 4 b. m. 
zdawał dep. Mitller przed swymi wybor- 
cami spruwę z czynności parlamen- 
tarnych. Przemówienie tego deputowanego 
było tylko parafrazą mów dr. Herbsta i 
Wolffruma i rozpływało się w banalnych fra- 
zesach o misvi stronnictwa wiernokonstytu- 
cyjnego. Mowca wzywał w końcn do jak naj- 
liezniejszego obsyłunia uniwersytetu praskie- 
go, aby nie dopuścić do jego zezechizowania. 


Dnia 4 b. m. odbyło się w Lipie 
czeskiej zebranie komitetu zajmu- 
jącego się zwołaniem niemiecko - czeskiego 
wiecu wlościańskiego w Osieku. 
Komitet zebrał się w tym celu, aby ułożyć 
ostatecznie program wiecu i wysłuchać refe- 
ratów, jakie maja być mu złożone. Najpierw 
referował p. Parsche w sprawie ośmioletnie- 
go przymusu szkolnego, po nim p. Vichaczek 
w Sprawie taks od kart myśliwskich i zmia- 
ny przymusu legalizacyjnego. P. Mai refero- 
wał o samorządzie gminnym i powiatowym, 
przemawiając za bezwzględnem jego utrzy- 
maniem. Dr. Fischer domagał się utrzyma- 
nia ustawy o wolności dzielenia gruntów i 
ziemi. p. Tausche zaś oznajmił, że referat 
swój o stosunkach kredytowych ludności wiej- 
skiej i bankach melioracyjnych przedłoży ko- 
mitetowi dopiero przed samem zebreniem o- 
sieckiem. 


W dniach ostatnich obiegała pogłoska, 
że zapowiedziana na rok przyszły wystawa 
jubileuszowa w Tryeście zostanie o- 
twarta dopiero w maju 1888. Wbrew temu 
donoszą obecnie z 'Tryestu, że komitet wy- 
stawy ustanowił na zebraniu zwołanem dn. 
2 b. m. ńastępujace termina: Do 15 grudnia 
mają być plany budowli oddane na użytek 
wystaweów ; zgłoszenia będą przyjmowane do 
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15 lutego. a d. 15 kwietnia najpóżniej zostaną 
zawiadomieni wystawcy o podziale lokalno- 
ści. Sama wystawa będzieotwarta 18 sierp- 
nia a zamknięta z końcem października. 


Pogłoska o bliskiem zamianowaniu 
hr. Ignatiewa ministrem spraw za- 
granicznych utrzymuje się ciągle. Obe- 
cnie podaje ją korespondent Nat. Zty. z nad- 
mienieniem, że zmiana wkrótce nastąpi. 


W dobrze poinformowanych kołach ber- 
lińskich spodziewają się rychłego ukon- 
czenia walki kościelnej, obsadzenia o- 
sieroconych przez śmierć swych pasterzy sto- 
lic biskupich, oraz powołania na dawne sto- 
lice obu biskupów : monasterskiego i limbur- 
skiego. Jedyną trudność mają stanowić ar- 
chidyecezye kolońska i gnieźnieńsko-poznań- 
ska. Do Kuryera Pozn. donoszą, że zwierz- 
chnicy duchowni tych dyecezyj mają paść o- 
fiarą i być ceną przywrócenia zgody kościo- 
ła z państwem. Do pomienionego dzieunika 
donoszą dalej, że jako główny powód walki 
kościelnej i przyczynę tak długiego jej prze- 
wlekania podawano ze strony rządu pruskie- 
go zachowanie się Polaków (?). 

Cesarz niemiecki bawi obecnie 
na wielkich manewrach w Hanowe- 
rze. Dzienniki rozpisują się szeroko o przy- 
jęciu, jakiego doznaje monarcha w dawnem 
królestwie hanowerskiem. 

Urzędowa Elsass - Lothringisch?  Ztg. 
donosi, że gromada robotników. pochodzących 
z ziem niemieckich po prawym brzegu Renu 
leżących, a osiadłych w Strassburgu, zawią- 
zala w ostatnich czasach stosunki z przy- 
wódzeami niemieckich socyalnych demokra- 
tów. Obowiązkiem rządu jest przeszkodzić 
rozszerzaniu się trucizny socyulistycznej; dla 
tego też namiestnik Alzacyi i Lotaryngii roz- 
kazał uwięzić kilku robotników, którym do- 
wiedziono styczność z przywódzeami socya- 
listów. 

4 Drezna piszą pod d. 4 września: 
Stolica saska przystrolła się dzisiaj w 
50 letnią rocznicę ogłoszenia kon- 
stytucyi w kwiatyi chorągwie. Cała prasa 
krajowa powitała dzień dzisiejszy artykułami 
wstępnemi i wierszami, w których wyraża 
wdzięczność i przywiązanie ludu saskiego dla 
domu panującego. Przed południem odbyły się 
po kościołach uroczyste nabożeństwa a o go- 
dzinie lej po pł. otworzył król w wielkiej sali 
zamkowej sejm saski. Król odezytał mowę 
tronową siedząco, mając po prawej stronie 
ks. Jerzego i otoczony ministrami i dostoj- 
nikami dworskimi. Główny ustęp tej mowy 
odnosił się do dzisiejszej uroczystości, u całe 
zgromadzenie powitało ustęp ten oklaskami. 
Publiczne zabawy pod golem niebem i przed- 
stawienia w teatrach zamknęły dzień dzisiej- 
szy, który pozostanie niezawodnie dlugo w 
pamięci mieszkańców stolicy. 


Kampania przedwyborcza 
przeciw Revillonowi, prowadzona 
przez Gambeitystow, sprawiła niesmak nawet 
w kołach umiarkowanych i nieprzychylnych 
kandydatowi intransygentów. Okazało się. że 
zarzucone mu uwiedzenie jakiejś dziewczyny 
w Sceaux było poprostu bajką. Przynoszono 
także na zgromadzenia przedwyboreże prote- 
stowane weksle kandydata. zarzucano mm, że 
winien za komorne właścicielowi domu, w 
którym mieszka, oraz że nie zapłacił za druk 
plakatów wyborczych. Mimo tych wszystkich 
zarzutów, czynionych w ostatniej chwili przed 
głosowaniem, ażeby kandydatowi najmniej 
czasu zostawić na usprawiedliwienie się, Re- 
villon, jak wiadomo, zostać wybrany i otrzy- 
mal o 1800 głosów więcej niż kandydat 
gambettystowski Siek. 


Brat beja tunetańskiego Ali-bej w po- 
chodzie do Kernanu przybył do Za- 
guanu. Ulożonem zostało, że Ali-bej ma za- 
atakować Karuan od północy, a Francuzi od 
strony Suzy, to jest od wsehodu. Nadmienić 
wypada, że odległość od Zaguanu do Kerua- 
nu wynosi w linii prostej przeszło 100 kilo- 
metrów, Ali-xoj nie przebył zatem jeszcze 
nawet połowy drogi do celu swego pochodu, 
a zatem, sądząc po szybkości, z jaką się po- 
rusza, ataku jego na Karuan nieprędko spo- 
dziewać się można. 

Z Paryża telegrafują, że rada ministrów 
odbyta d. 8.:b. m., postanowiła, jak słychać, 
obsadzić wojskiem franeuskiem 
wszystkie miastatunetańskie z po- 
wodu groźnej sytuacyi w regencyi, oraz wy- 
słać do Tunisu znaczne posiłki. Według te- 
legramu Köln. Ztg., armia francuska w Afry- 
ce ma być powiększoną do 100.000 ludzi. 


Ostateczną decyzyę o sposobie przyję- 
cia bilu irlandzkiego przez ludność ir- 
Jandzką wydać ma dopiero zbierająca się 15 
września konwencya narodowa, dotychczas 
jednak zdaje się przeważać hasło: No sur- 
render (nie poddawać się). Na odbytem w 


zeszłą środę tygodniowem posiedzeniu ligi w 
Dublinie przemawiał deputowany Sexton. 
Dowodził on, że nowy bil jest wadliwym i 
zwodniczym, ostrzegał lud irlandzki, że nie- 
powinien pokładać nieograniczonego zaufania 
w nowej ustawie i oświadczył, że liga nie 
spocznie, aż wielka własność zupełnie znie- 
sioną zostanie. 


Morning Post zaprzecza wieści o dy- 
plomatysznej misyi byłego mini- 
stra Cairolego w Londynie. Mimo 
tego zaprzeczenia dzienniki mniemają, że po- 
dróż Cairolego do Kissingen i obecny przy- 
jazd jego do Londynu nie mogą być bez po- 
lityeznego celu. 


W ostatnich dniach obrad parlamentu 
angielskiego rozdano członkom Izb zbiór ak- 
tów, odnoszących się do sądu rozjem- 
czego w sprawieAngłiizrepublika 
Nicaragua O wydanie wyroku polnbo- 
wnego proszonym był, jak wiadomo, Najja- 
śniejszy Cesarz Austryi. W sprawie tej szło 
o interpretacyę niektórych artykułów trakta- 
tu z r. 1660, mocą którego Anglia zrzekła 
się protektoratu nad terytoryum Mosquito, 
w zamian za eo Nicaragua przyjęła na sie- 
bie obowiązek wypłacania Indyanom Mos- 
quito przez lat 10 po 5.000 dolarów na 
utrzymanie ich władz autonomieznych , oraz 
zobowiązała się ogłosić Greytown wolnym 
portem. Po upływie lat 10 powstała kwe- 
stya, czy m traktatu wynikają jeszcze jakie 
dalsze zobowiązania dla Nicaraguy. Najjaś- 
niejszy Pan rozstrzygnął tę kwestyę orzeka- 
jąc. że Nicaragua obowiązaną jest do uzna- 
wania nadal autonomii Indyan Mosquito i 
nie ma prawa poberać żadnego cła przywo- 
zowego lub wywozowego w obrębie portu 
(ireytown. 


Do Deutsches Montagsblatt donoszą 
z Sofii, że przybył iam dnia I b. m. były 
minister Gankow, polecono mu jednak 
w Ciągu trzech dni wyjechać do Ruszezuku, 
gdzie będzie internowanym. Według telegra- 
mu Presse Zankow nie przybył do Sofii sa- 
mowolnie, ale na wezwanie sądowe w pro- 
cesie z powodu wydanej przez niego prokla- 
macyi. Proces ten jednak został odroczony, 
a Zankowowi na wniesioną proźbę pozwolo- 
no przez trzy dni zabawić w Sofii. 


Derwisz -basza, dowódca wojsk 
tureckich w Albanii, prosił o urlop, podając 
za powód nadwątlone zdrowie, Porta jednakże 
odpowiedziała odmownie na jego prośbę. 


Na wyspie Krecie panują nie- 
pokoje, ponieważ mieszkańcy nie chea uznać 
biskupa mianowanego przez generał-guberna- 
tora i chea się oprzeć siłą jego instalacji. 
W Mysopotamos i Aiovasili stoi dwa tysiące 
ludzi pod bronią. Gubernator nie ma na wy- 
spie żadnego moralnego wpływu, a wszelkie 
usiłowanie stłumienia tego ruchu mogłoby 
pociągnąć za sobą zaburzenia w innych okrę- 
gach, ponieważ na całej wyspie ludność jest 
nieprzyjaznie usposobioną dla gubernatora. 


Z powodu trwającego ciągle polepsze- 
niu stanu zdrowia prezydenta Gar- 
fielda lekarze zdecydowali się na przewie- 
zienie go z Waszyngtonu do Longbranch; 
dzień wykonania tego postanowienia nie zo- 
stał jednak Jeszcze oznaczony. 

Nic jeszcze stanowczego nie postano- 
wiono także w sprawie ustanowienia cża- 
sowego zastępstwa prezydenta 
przez wiceprezydenta Arthura. 
Według korespondencyi Timesa z Waszyng- 
tonu, gabinet Stanów Zjednoczonych jest 
zdania, że nastąpićby to mogło prawnie albo 
przez proklamacyę prezydenta, ustanawiającą 
formalne zastepstwo, albo też w drodze po- 
ufnej prezydent mógłby dać wiceprezydento- 
wi czasowe pełnomocnictwo do podpisywania 
aktów urzędowych nazwiskiem Garfield. 


TALBGRAMY GAZET LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 września. Z powodu 
śmierci śp. Maryi Klementyny 
księżnej Salerno, z domu Arcy- 
księżniczki  Austryackiej, zarządzoną 
została, począwszy od 6 września, sze- 
ściotygodniowa żałoba dworska. 

Wiedeń, 5 września. Pan mi- 
nister skarbu Dunajewski dziś 
powrócił z urlopu. 


Mezo-Kóvesd, 5 września. Na 
stacyzch Hernath i Nemethi ludność 


entuzyastycznie witała Najj. Pana. 
Po skończonej inspekcyi szóstej bry- 
gady kawaleryi Najj. Pan polecił wy- 
konywać ewolucye, wyraził Swoje zu- 


pełne zadowolenie z dzielnej postawy 
żołnierzy i powrócił do Mezo-Kóvesd 
o godz. 11 rano. Jutro odbędą się ta- 
ktyczne ćwiczenia dywizyi kawaleryi. 


Berlin, 5 września. Odwiedzi- 
ny cara rossyjskiego u cesa- 
rza Wilhelma przy okoliczności ma 
newrów są prawdopodobne. Dzień i 
miejsce zjazdu jednakże dotąd nie ozna- 
czone, pomimo podanych przez gazety 
szczegółów. 

Berlin, 5 września. Nordd. Allg. 
Zig. mówi, że jeżeli rzeczywiście przyj- 
dzie do zjazdu eara rossyjskie- 
ko z cesarzem Wilhelmem, to 
miejscem spotkania nie będzie z pe- 
wnością Gdańsk. 

Paryż ,5 września. Pociąg po- 
spieszny z Marsylii spotkał 
się przed południem pod Charenton z 
pociągiem mięszanym. Dotych- 
czas doniesiono o 13 zabitych i 15 ra- 
nionych. 

Padwa, 5 września. Król w to- 
warzystwie ks. Amadeusza i 
ministra wojny przybył dziś 
rano do Battaglia i udał się do 
Cattaio, gdzie przedstawiono monarsze 
oficerów zagranicznych. Następnie król 
znajdował się na manewrach, które po- 
wiodły się zupełnie. Manewra przed- 
stawiały atak na Padwę i obronę mia- 
sta. W południe oficerowie zagrani- 
czni zaproszeni zostali na Śniadanie do 
króla. 

Londyn, 5 września. Times do- 
noszą z Quettah pod dniem wezoraj- 
szym: Według autentycznych donie- 
sień z Kandaharu. Ejub-chan 
oznajmił publicznie, że zadaniem jego 
i zamiarem jest walka z emirem, a za- 
razem ogłosił wojnę świętą przeciw 
Anglikom. 

Spis ludności w Indyach 
-« angielskich wykazał 252'/, miliona 
mieszkańców. Wzrost od r. 1871 wy- 
nosi 12/, miliona. 

Waszyngton, 5 września. We- 
dług biuletynu wydanego dziś o go- 
dzinie 8 min. 30 rano prezydent 
Garfield spał do północy dobrze, 
następnie obserwowano: puls 102, tem- 
peratura 99,5 Fahrenheita (37,5 Oels- 
jusza), oddech 18. 


Wiedeń, 6 września. (Tel. pryw.) 
Do Presse donoszą 7 Petersburga, że 
nominacya hr. Szuwałowa nie 
przyszła do skutku. Hr. Ignatiew 
na wyraźne życzenie cara pozostaje 


tymczasowo na swojem stanowisku, 


nieznych, a następnie kanclerzem. Mają 
zajść także inne zmiany osobiste w 
wyższych sferach urzędowych. Zasłu- 
guje na uwagę, że wszystkie nowo 
zamianowane osobistości noszą sła- 
wiańskie nazwiska, chociaż nie wszyst- 


kio należą do stronnictwa pansla wisty- 


cznego. W kołach dyplomatycznych 
widzą w tem dowód panslawistycznych 
sympatyj cara. 

Wiedeń. 6 września. Prezes 
trybunału administracyjnego, 
baron Stitchlin, umarł. 

Praga. 6 września. (Tel. pryw.) 
Na uroczystości św. Prokopa 
w Pychowie było obecnych 25.000 
osób. Pochód rozpoczynała chorągiew 
hussyeka. Mowę miał dr. Greger. Wy- 
liczył on zasługi, jakie przywódca Ta- 
borytów położył dla ludu czeskiego, 
jego wolności i oświaty. Starosta Krez- 
mar kilkakrotnie przerywał mowcy, 
który w końcu został przez żandarmów 
sprowadzony z mownicy. Wzburzenie 
między zgromadzonymi było wielkie, 
35 żandarmów wystarczyło jednakże 
do utrzymania spokoju. 

Gandawa, 6 września. Z powo- 
du 51 rocznicy niepodległości belgij- 
skiej odbyło się w obecności 
króla poświęcenie nowego ba- 
senu. Odpowiadając na mowę burini- 
strza król doradzał urządzenie portu 
morskiego na wybrzeżu i zakończył 
słowami: „Pomnażając nasz dobrobyt 
nie powinniśmy zapominać o zabezpie- 
czeniu obrony narodowej. Urządzenia 
wojskowe wtedy dopiero są skuteczne, 
gdy są zupełne. dopóki zaś nie są 
ukończone kraj nasz nie może się na- 
zwać stanowczo zabezpieczonym. * 

Berlin, 6. września. (Tel. pr.) 
Nat. Ztg. donosi z Paryża 0 SZzGze- 
gólnym wyroku sądu wojen nje- 
go. zapadłym w tem mieście w d. 3 
b. m.: Zołnierz, który uciekł do Metzu 
i następnie powrócił, skazany został 
tylko za dezercyę wewnątrz kraju, po- 
nieważ, jak utrzymywał obrońca, Metz 
dopóki odzyskanym nie zostanie. jest 
ciągle w poczuciu patryotycznem Fran- 
cuzów, miastem francuskiem. 

Berlin, 6 września. (Tel. pr.) 
Donienienie Dauetger Ztg. o zamierzo- 
nym zjeździe cara Aleksandra 
z cesarzem Wilhemem w dniu 9 
b, m., jest wypadkiem , o którym mó- 
wią powszechnie. Nikt nawet z osób 
obracających się w kołach dworskich 
nie wiedział o tem. toczyły się jednak 
od kilku dni uklady w tym przedmio- 
cie. Ĉar ma przybyć w piątek rano do 
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Neufahrwasser (port gdański, położony 
w bardzo małej odległości od miasta. 
Red.) Życzenie tego spotkania się. wy- 
wyszło z Petersburga. 

Belgrad, 6 września. Pułkownik 
Milutyn Jowanowicz, komendant wojsk 
stojących w Belgradzie, i podpułkow- 
nik Praporczetowicz, udali się wczoraj 
na manewry do Miskolczu. 

Paryż, 6 września. (Tel. pryw.) 
Według najświeższych wiadomości, we 
wczorajszem spotkaniu się po- 
eiągów pod Charenton zginęło 
20 osób, a 25 odniosło ciężkie rany. 
Liczba lekko ranionych jest bardzo 
znaczna. Brat króla sjamskiego znaj- 
dował się w liezbie pasażerów, lecz 
wyszedł cało. 

„ Neapol, 6 września. Tutejsza kasa 
państwa wypłaciła wczoraj królowi ne- 
apolitańskiemu jako spadkobiercy po- 
sag zmarłej królowej Maryi 
Krystyny w ilości pół miljona li- 
rów. 

Syra, 6 września. (Tel. pr.) Na 
Krecie wybuchło powstanie. 
Ludność tamtejsza nie chce uznać bi- 
skupa mianowanego przez Portę; wszy- 
scy chwytają za broń. Już 1000 Gre- 
ków uzbroiło się. (Ob. Ostatnia Pocz- 
ta. Red.) 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 5 września 1881, godzina 2 m. 30. 
Losy kredytowe 17550. Węg. akcye kredyt. 34050, 
Akcye anglo-austr, 15775, Akcye banku Union 14750, 
Akcye kolei Karola Ludwika 31725, Akcye kolei 
północnej 231:—, Akcye kolei południowej 147-50, 
Akcye kolei Alföld. 173-50, Akcye kolei Elżbiety 
213 50, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 179:—. 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 166 50, Wie- 
deńskie losy 133'75, Akcye koiei Rudolfa ——, Akcye 
kolei Albreehta ——, Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 9% , Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
10125, Losy regulacyi Cissy 113:—, Losy tureckie 
26:50, Węgierska renta 11770, Akeye banku związ- 
kowego 187:10, Akcye banku obrotowego ——, Ak- 
cye kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akcye kolei 
państwowej ——, Rubel papierowy 1:261/a, Węgier- 
skie losy 123:',, Marka niemiecka —'—, Usposobie- 
nie mdłe. 

Wiedeń, 5 września 1881, godz.5 min. 20. 
Akcye kredytowe ——, Anglo-Austryackie ——, 
Uuionsbank ——, Kolei Karola Ludwika ——, Po- 
łudniowa ——, Renta papierowa ——, Galicyjskie 
listy zastawne —'—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy 
u r. 1360 —*—, Napoleondor ——., Rubel papierowy 
— -. Usposobienie —. 

Wiedeń, 6 września 1831, godzina 10 m. 45. 
Akcye kredytowe 349:80, Anglo-Austr. 159'25, Akcye 
banku Union 148:60, Kolej Karola Lud, 819:—, Po- 
łudniowa 150—, Renta papierowa —*—, Galicyjskie 
listy zastawne ——, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjue —*—, Galicyjski bank rustykalny — —, Losy 
„roku 1560 ——, Napoleondor 3*36*/ą, Rubel papie- 
rowy 1263/4 Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 5 września. Wie- 


kwrudza —— do —— zł., owies —— do —'— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 37:50 do 3%: 5 zł. 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12:65 
do 1270 zł., rzepak (sierpień--wrzesień) 1360 do 
—— zł. — Berlin: Pszenica żółta (ua lipiec), 
23050 m., żyto —'— m., spirytus 59:80 m., olej rze- 
pakowy 57:80 m., — Szezecin: Pszenica —'—, 
rzepik —.—. — Paryż: mąki 153% kilogr. 6625 fr., 
olej rzepakowy 84*— fr., spirytus —— fr. — W ro- 
eław: Pszenica ——, żyto ——, owies — —, spi- 
rytus. — —, kukurudza —.—, Kolonia: 
nica 


Psze- 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 6 wrześnie 1881 o godzinie 7 rano. 
Barometr 732.43mm  Psychrometr suchy 4- 
M RS ud wilgotny -- 13.890 Preżność 
pary 1l.0mm. Wilgoć 91*/,. Żachmurzeni . Wiat 
AAA ło rzenie 10. Wiatr 


Temperatura powietrza +- 11.6°R 
Barometr idzie w górę. 

Stan barometru nad poziom morza 756.93mm. 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 6 wrześuia |SEj, 

Hniel Europejski. 

Pp. H. Straszyński z Rossyi J. Fran- 
kowski z Warszawy Z  Stojowski z Kopeczy- 
niee K. Sarnecki z Podola rossyjskiego. 

AHotol George. 
Pp. J. Ni mirycz z Warszawy. St. Wol- 


ski z Bryńca Sw Zwolski z Bryńca A br. 
Bronicki z Lubienia. K  Drahanowski z Bo- 
lechowa 

Hotel Langa. 

Pp. J. Kamiński ze Stanisławowa J. 
Stachel z Mikołajowa. Dr. K. Rasp z Bodo- 
nia L Semis z Wiednia 

Motel! Warszawski. 
Pp K hr. Bukowski z Halicza, Ks. E. 


Biliński z Taurowa. 
Hote! Kuhna. 

Pp. M Kozakiewicz z Wolowy. L. Po- 
lański z Pianow e. Dr. K Knihynicki z Niska. 
O©djechalii ze Lwowa. 

Pp. Z. Słonecki do Jurowiec K. hr. Sta- 
rzeński na Podole rossyjskię S. Wysoczański 
do Berezowa. T Rozwadowski do Babiny. L 
hr. Leió howski do Brodów. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Według południka peszteńskiego. « 

E Podwelłoczyst:: (na dworzec lwowski 
główny); o god.. 10 min 10 wieczór (po- 
ciąg pospiesz” /); o godzinie 8 min. 30 
rano (pocią*, osobowy): o godz 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany). 

ze Hianisiawowae: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. $ min. 5 rano i o8 godz. 
wieczór. 

Z kśrakowa: o godz 5 min 20) rano (po 
ciąg pospieszny); o godz. % min. 7 wie- 
ozór (pociąg osobowy); o godz. 1! przed 
południem (pociąg mieszany). 

Z Czerziowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
cór (pociąg pospieszny); o godz 3 min, 
40 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany), 

Z Wudwaleczysiz: (na dworzec w Pod- 
zewmczuj; o gedz. 3 min. © rano (peciąg 

©Gdchodzą ze Lwowa. 
Według południkaj peszteńskieyo, 

Do fdrakeowa: o godz 10 min. 30 w no- 

ey iposiąg pospieszny); © godz 4 min. 


dopóki nie znajdzie się następca, po- Gdańską. Spotkanie Z Carem ma na-| deñ: Pszenica za 100 kilogr. 12.75 do 13-— zł., żyto 33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min, 
czem zostanie ministrem spraw zagra- | stąpić tegoż dnia przed południem w | 9:20 do 10— zł.. jęczmień —— do —— zł. ku- 49 pa nałsduin ( o jag mieszany). 


Uennik twowskiej Izby handlowej i przemysłowe. 
Lwów dnia 5 września 18%: 


panea TACY 


l. Akcye za sztuke 


= 
sal g. Kar Ludw. po 200zł.w.k 2136 75 320 — 
Kot, Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. w.a, $0179 50 182 75 
Banku hip. galic. po 300 zł. w. &. „.|309 AE) = 
Hanku kred. gal. po 200 zł. w. a. $|256 .69 


2. Listy Bat. za 100 zł. 


maw, kredyt. galie. Bpr. w.a. oflot 90 102 80 
m „ 4pr. w.a g| 656 9750 
: 3 5 pr. okresowa 101 90 102 90 
Ranku hip. galie. 6 pr. w. a. 2102 90 103 90 
A Ą 5 pr. w. a. wylo- "= 
owalne z 10 pr. pramią . . Z|102 80 103 80 
I. sty dłużneg. Z. kr. wł. Gpr. w. a. a 103 15 106 — 
%, Listy dłużne za LUU Oda 
Gzóln. roln. kred. Zakład dla Gal, $ 
* Bukow. 6 pr. los. w 15 lat 3 — 94 — 
4. Oblig? za 100 ałr. 
Inder niz. galic. 5 pre m. k. . flot 35 102 35 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościanskiego 6 proc. w. a. . 102 50 1350 
Pożyczki kr. z r. 1872 po $pr.w.a. [193 — 104 — 
. Losy mista Krakowa 1950 2150 
7 > „  Btanisławowa . j 24 — 26 
6. Monety. 
Dukat bolenderski 5 51 5 60 
Dukat cesarski : 5 52 5 62 
Napoleondor ž . à: > a Y 42 
Półinperył . - : » 35 9 67 
Rubel rossyjski srebrny 1 50 i 65 
s ` papierowy . 1 25 1 27 
100 marek niemiaekich  » 57 25 58 - 
Srebro m 99 50 100 50 
Kupony w srebrze . . . à 99 25 100 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 2 września 1881. 
i: Dług państwa: 


Jednolity dług państwa w banknot 


płacą żądają 


maj-listopad 16.85 17,— 

luty-sierpień adu WP 7685 17 — 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . . . 17.65 17.80 

kwiecień-październik 37.65 7780 
Losy 2 roku 1854 po 250 zł. m. k. 12150 122.50 

> » 1860 po 500zł.w.a.5pr. 131.50 132 — 

z 1880 po 100 zł. 5 pr. 133.— 133.50 

d m 1364 po 100 zł, 173 - 178.50 

A „ 1864 po 50 zł. 17050 171.50 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . 23.50 30.— 
Listy zastaw. domen państw. po 120 

złr. 5 pre 144.— 14450 


Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5pr. 10 .'5 10125 


Renta papierowa 59, z. r. 1881 9490 9545 


Austr. ronte zł. wolna od pędatku 4pr. 9360 9375 
a. Phiixnogo indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech 106.— 106.50 
Rukoriwy 102.— 13 — 
Galieyi e 101.50 102— 
Niższej Austry; 105.50 106.50 
Siedmios rodu 97.— 98. 

Węgiw 9750 9850 

+ Akcye 

Sark Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 161.75 162.— 
Inst. kred. dla kandlu po 160 złr. 352.50 852.15 
Niżłszo-austr. tow. eskomt. po 500 ze. 855.— 865.— 
Gal. banku hip. po 200 zł . . —— = 
Gal. bauk d. han. i prz. 3.200 zł. wpł. £0pr. —.— —-— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. E 
Banku austro-węgiersk. a. 500 złr. 833.— 835 —- 


Kol. Albrechta a 200 sł. w srebrze = ? 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. pa 500 atma 620— 621 — 
Kol Cesarzowej Elżbiety po 200x}. „ 21425 214 75 
Kal. Preszew-Tarr. (w.e) 2 200 zk 
Półrocza kolsi ve 1800 zł m. R 


2327 -- 2830. — | 


płacą żądają 


Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 322 56 322.75 
Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa.wsr 181.50 182 — 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk 361.25 261.75 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w.a 14825 149 25 
L kol. węg. gal. « 200 zł. wsrabrze  167.-- 16750 
4. Listy zastawne losowane. 

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. m m 
Powsz. austr, zak. kr. ziem. 5pr. wsr. 160.25 10050 
s a „ „ premiowe po 3°/ 10325 103.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6pr. —.— 10450 
s Gw A w 201. 7pr. 106.75 107.25 
5 w, 7 w36l. 54a pr. 99 — —— 
Qal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 96.30 96.89 
nono s z » Po 5 proct, . 10225 10275 

» o 5 proet w 
37 latach” zwrotne Ę 102.25 102.75 
Gal. banku hip. po 6 proc. 103. — 103.25 
dal. Zakł. kred. włośc. po 6 pe. 105.40 104 50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. .  10J.— 104.20 
Weg. Tow. ziem. ake. pe 53a proe, .  100.— 100.50 
Zakł. kr. zians. no 5*/, proc 101.50 102 50 
5. © "ligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. a3 — 0850 

Tow. kol, żel. Preszów. Tarnów (w.ez.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 92.50 93.— 


Kol. pół. po 100 zł. m. k., 
po 100 zł. w. a... 


105.50 106.=0 
101.75 102.25 


Kol gai Xar. Lud emisya z r.1881 
po 4% Pr.. . . . . . . . . 90.50 99.75 
Kol, Lwow.-Czor.-Jaas. IJ! omis. 2:0) 
ay. 5 proc. w srebrze mos. (085 95.25 93.15 
„2 1 1867 99.50 100.— 
z r. 1866 —— 96— 
ze 153Ż —— 6 — 
Weg. gal. kola 206 zdr 5 ow 2 ze. 99 — 9250 
6. Lesy. 
Inst. kr. dla kan. i pr. po 160 zł. w. a. = zaa 
Claroza pa 46 sł m. > 40— 40.35 
'Tow.żegl. par. na Dunaju po190 zł.m.k. 112.— 112.50 


płacą żądają 


Keglevicha po 10 zi. m. k. 16.50 — — 
Losy miasta Krakowa . . . . . 2025 2050 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 2350 24— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 4u 5u 4150 
Palfiego po 40 zł. m.k. . . . . 4075 41.25 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 1950 20.— 
Salma po 40 zł. m k. . . . . . 51.25 51,75 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 4150 48 — 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.40 25.80 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.50 128 50 
n De 50 zł, w. a. 6550  — 
Waldsteina po 26 zł. m. k. . . 30.50 31. - 
Winaisengratza po 20 zł. m. k, . 41.75 42.-— 
9. Weksle (ra 2 miesiące), 
Augsburg na 100 zł. w. p. m. = —— 
Berlin za 100 mark w. p. u. = —— 
Frankfurt za 100 mark p. . —.— —— 
Hamburg za 100 mark w, p. n —— —— 
Londyn za 10 ft. szt. > 11805 118.25 
Paryż sa 100 fr. 4% 60.— 4665,—. 
tiura złota. 

Dukat cesarski men. 5.59.—  5.,61.—- 
„ pełnej wagi . 561— 5.63 — 
Korona E i . Km M AL 
20-frankówka . 9.80 — 9,37 — 
Rossyjski imperyat ves ogus 


Talar związkowy 
Srebro 


Z iwowskiej izby handlowej I przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiadeński 
z dnia 5 września 1881, 


zł | ei. 

Jednolity dług państwa w banknotach 76155 
5 J z w srebrza . 17,35 
Renta w złocie , . . . 93/50 
Losy pożyczki z roku 1860 131|— 
Akcye banku austro-węgierskiago €331— 

3 a Kredytowego 356|— 
Londyn . 5 118/50 
Srebro . : -=|— 
Napoleondor . 9|36,, 
Dukat esparsk* man. 5/53 [2 
100 marek niemieckich 57155 


6093 2—3) Obwieszczenie. 

L. 3968. O. k. sąd cbwodowy w Rze- 
szowie wiadomo czyni, że realność pod l. 
k. 72 w Rzeszowie położona, należąca w 
jednej połowie do Chany czyli Anny Matz- 
nerowej a w drugiej połowie do Leiby Ale- 
ksandrowicza sprzedaną będzie przymusowo 
i publicznie celem zniesienia spólności ma- 
jątkowej i rozdzielenia ceny kupna między 
spółwłaścicieli po strąceniu kwoty przypa- 
dającej dla wierzycieli hipotecznych w trzech 
terminach: t. j. 17 października, 14 listo- 
pada, i 12 grudnia 1881, każdym razem © 
godzinie 10 rano w tut. e. k. sądzie obwo- 
dowym pod następującemi warunkami: 

1. Za cecę wywołania przyjmuje się 
sumę 19717 zł, 50 et. w. a. na którą to 
sumę sprzedać się mająca realność według 
protekułu z dnia 28 raarca 1881 oszacowaną 
zostuła. Gdyby ani na pierwszj.1 ani na 
drugim terminie nik; nawet ceny szacun- 
kowej nie ofiarował, sprzedaną będzie ta re- 


alność na trzecim terminie najwięcej ofiaru: | 


jącemu nawet niżej ceny szacunkowej wsze- 
iako tylko za taką cenę. któraby wszystkie 
ua owej realności zahipotekcwane wierzytel- 
ności pokrywała. 

2 Każdy z licytujących winien złożyć 
przed rozcoczęciem licytacyi do rąk komisyi 
ządowej t/o część ceny wywołania czyli 
owrągłą kwotę 1970 zł. w. a. albo w ga 
tówce, albo w książeczkach kasy oszezędno- 
ści, albo w papierach publicznych warto- 
ściowych do lokowania pieniędzy sierociń- 
akich przypuszczonych, Ltóre wedle osta- 
tniego wiadomego kursu wiedeńskisgo ni- 
gdy jednak nad nominalną ich waitść przy- 
jęte będą. 

Wadyum najwięcej ofisrującego zatrzy- 
manem 1 jeżeli w gotówce złożone było, te- 
muż w cenę kupna wlieczonem, innym zaś 
licytującym zwróconem będzie. 

8. Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie złożyć połowę ceny kupu“ z wliczo- 
nem wadyum, o ile by w gotówce «łożonem 
było, w ciągu dni 60, licząc od dzia prawo- 
meeności uchwały sądowej akt |icytacyi do 
wiadomośc? sądu przyjmującej do depozytu 
Sądowego. 

4. Od drugiej połowy ceny kupra obo- 
wiązany będzie nabywca procenta 5'/, licząc 
od dnia odebranego fizycznego posiadania 
półrocznie z góry do depozytu sądowego 
składać. 

5. Skoro nabywca warunkowi 3 zadość 
uczyni, będzie mu sprzedana realność na 
jego żądanie i na jego koszt w fizyczne 


posiadanie oddaną, i od tego czasu wszy- 
stkie z tej realności należące się podatki 
i ciężary publiczne ponosić obowiązany 


będzie. 

Gdyby zaś nabywca oddania sobie fi- 
zyeznego posiadania nie zażądał , wtenczas 
posiadanie fizyczne uważane będzie za jemu 
oddzne w dniu trzydziestym, licząc cd dnia 
w którym połowę cany kupna stosownie do 
warunku 3go do depozytu sądowego złoży. 
Gdyby zaś nabywca po wydanem sądowem 
poleceniu do rzeczywistego odebrania fizy- 
cznego posiadania się nie zgłosił, natenczas 
dzień zwrócenia niewykonanego polecania 
sąduwego na dzień dokonanego oddania uwa- 
żanym będzie. 

6. Jeżeli nabywea po dupełnieniu wa- 
runku 3go złoży skrypt dłużny na resztu- 
jącą cenę kupna obejmujący wszystkie 
co do zapłaty tejże i procentów zobowiązsnia 
natenczas na jego żądanie wydany mu będzie 
dekret własności kupionej realności pod Ni. 
72 w Rzeszowie położcnej, a on za właści- 
ciela tejże na swój koszt zaiutabulowany, 
rownocześnie resztująca cena kupna w stanie 
biernym tej realności zaintabułowaną zostanie, 
wszystkie zaś ciężary hipoteczne z wyjątkiem 
pozycyi Dom. 10 pag. 420 n. 8 on. i Dom. 
10 pag. 422 n. 10 on. wykreślone i na cenę 
kupna przeniesione będą. 

7. Resztującą cenę kupna obowiązany 
jest nabywca złożyć de depozytu :ąduwego 
w dniach 60 po prawomocności Tabsh złat- 
niczej, porządek wypłaty ceny kupna stano- 
wiącej. Gdyby jednak który z wierzycieli, 
przed za.trziżańym może terminem wy- 
powiedzenia zapłaty przyjąć mie chcia!, 
winien takowa wierzytelność w miarę ofiaro- 
wanej cony kapna przyjąć z prawem potrą- 
cenia jej z tejże. 

8. W razia niedopełnienia «tóregokol- 
wiex z powyższych warunków nabywca utraci 
wadyum a nadto realność przez niego nabyta 
w drodze relieziacyi na koszt i nisbazpie- 
czeństwo jago w jednym terminie i to nawet 
niżej ceny wywołania sprzedaną będzie. 

9. Nabywea obowiązany jest poprzestać 
na sianie w jakim się realność sprzedać 
mająca znajduje i w jakim się w 
będzie i nie będzie miał prawa do 


PDZ zgoła 
żadnej ewikcji. 


10. Należytość skarbową od przeniesienia | lub odpiszć można. 


własności sam nabywca ponieść jest obowią- 
zany. 


6 


w celu ułażenia warunków ułatwiających 
termin na dzień 13 grudnia 1881 o godz. 
9 reno. 

O roz5isanej lieytacyi zawiadamia się 
strony, wietzycieli hipoteczny<h z miejsca po- 
bytu wiadomych do rąk właszych, wierzy- 
cieli zaś z miejsca pobytu niewiadomych 
tudzisż tych, którzy po dniu 10 czerwca 
1881 z prawami swemi de hipoteki weszli 
jazoteż tych, którymky uchwała niniejsza 
lub późniejsze uchwały doręczone być nie 
mogły, do rąk ustanowionego kuratora adw. 
Drs Reinesa któremu za substytuta adw. 
Dre Bindera dodaje się. 

Rzeszów 28 lipca 1881. 

(6266 2—3) Edykt 

L 7285. ©. k. sąd obwodowy w 
Tariowie wiadomo czyni iż na skutek p:da 
nia Dyrekeyi c k. uprz. galic. zakładu kra 
dytowego, włuścisńskisgo łącznie z Hauryka 
Bielińską Maryą Cichulską i Aleksandrem br 
Lewartowskim ped dniem 4 czerwca 1881 | 
7285 wniesionego, zezwolono u.hralą tutaj 
sz sądową z dnia 30 czerwe» 1881 |. 7286 
na oitstabulacyę sum 4000 zł., 2500 zł. 
2500 2ł 366 zł, 55 kr. w. a., 1870 zł., 1100 zł., 
539 zł, 460 zł, 500 zł. 425 zł., 420 zł, 
270 zł., 600 zł., 700 zł., 700 zł, 2100 zł. 
500 zł, 724 zł., 800 zł., 325 zł., 750 zł 


150 zł, 360 zł, 1025 zł, 360 zł, 500 zł. 
1000 zł., 932 zł., 1375 zł. 807/,st, 500 zł, 
215 zł. 61 zł, 125 zł. 2000 zł. 686 zł. 
1000 zł, 12000 zł., 1000 zł, 1200 zł., 600 


zi., 600 zł., obowiązków zapłacenia połowy 
dłuków Apolimarego br. Lewartowski sześcio- 
letsiej dzierżawydóbr Dobrecowa 6790 zł. */3 
części sumy 10000 zł. 2000 dsalaj sum 4800 
zł. względnie 2800 zł., 5472 zł. względnie 
3000 zł. 500 zi, 509 zł. 7000 zł. w. a. z pn. 
z dóbr Zrmaawoda, Dabrucowa, Glinnik i 
Routoki i różnych sum ma tychże dobrach 
intabulowsnych. 

Gdy wierzyciele Nussim Beim, Szymon 
Trattner Samuel A;felbanm, Leib Fortner i 
Szaja Dembicer ze swemi wierzytelnościami 


[na powyższych dobrach hipotekowami z miej- 


sca pobyte są miswiad mi przeto ustanawia - 
jąc dla nich kuratora w osobie adw. Dra. 
Malawskiego z substytucyą adw. Dr. Salao 
na w Tarnowie zaleca tymże, sżsby ustano- 
wionemu dla nich kurstorowi potrzebne środ- 
ki prawne de swej obrony udzielili, lub in- 
nego zastępcę dla siebie wybrali i o tem 
sądowi tutejszamu ozaajmili, w przeciwnym 
bowiem razie skutki zaniedbsnia sami sobie 
przypisać by musieli. 
W Tarnowie dnia 30 czerwca 1881. 


(6272 2—3) 

L. 1979. O. k. sąd powiatowy podają 
do wiadomości, że dnia 17 pzździernika 1881 
o godzinie 10 rano odbędzie się egzekucyj- 
na licytacga realności pod Nr. 8 w Górce poło- 
żonej ciała hipoteeznego niestanowiącej suk- 
cesorów Maryauny Bobowej i nieobjętej ma- 
sy Józefa Boby własnością będącej 

Cenę wyscłania stanowi kwota 150 zł 

Wadyum wynosi 15 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, craz 
akty zasławniczego OplSania j cszatowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturza 

Chrzanów dnia 30 ezerwca 1881. 
(6271 2—3) KEdykt 

L. 6620. O. k. sąd powiatowy miej. 
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Ry a I é t 


— me e Z EE OE A r a e e ONE 


być mogły, przez ustanowionego kuratora adw. ; 
Dra Weisa zawiadamia. 

Lwów dnia 20 sierpnia 1881. 
(6282 2—3) Obwieszezsmie. 

L. 1060 Jego E<scelencya e. k. Prezy- 
dent Sądu krajowego wyższego we Lwowie 
w myśl $ 801 ustawy postępowania karnego 
z dnia 23 mają 1878 mianował dla czwariej 
zwyczajnej kadencyi przewodniczącym Trybu- 
nału sądu przysięgiych  Sianisławowskiego 
c. k. sądu obwodowego, który posiedzenia 
swe dnia 3 listopada 1881 o godzinie 9iej 
rano rozpocznie Prezydenta sądu dra Izydora 
Pasławskiego, zastępcami zaś przewedaiczą- 
cego Radców Sądu krajowego Aleksandra Pro- 
kopowicza, Michała Hofmokla i Jana Noir. 

Ce się podaje do publiczuej wiadomości. 

Z Prezydyum ce. k. Sądu obwodowego 

Stanisławów 2 września 1881. 
(6286 2—8) Edykt. 

L. 3244. © k. Sąd powiatowy w Starej- 
soli, petisje niniejszem do publiczaej wiado- 
mości, #9 w tymże sądzie odbędzie się przy- 
musowa pibliczna sprzedaż połowy realności 
pod i. 197 i 484 w Starejsoli położonej ciała 
txbularnego niestanowiącej masy nieobjętej 
Jana (Orłowicza własnsj na zaspokojenie 
pretengyi Rachli Rosenblura w kwocie 24 
zł 80 cs w. a. z pa. dnia 21lgo września 
ìà daoiae 19go października 1881 li tylko za 
lut wyżej ceny szasuakowej, zaś dnia 28go 
listopad 1881 i poniżej te, ceny, każdym 
razem o 10 godzinie przed południem pod 
warunkami, ktore w ts. registraturze przej- 
rzauemi być mogą. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 410 zł. 

Wadyum 41 zł. w. a. 

O. k. Sąd powiatowy 

Starasól 23 lipca 1881. 
(6280 3—3) Edykt 

L 3257. ©. k. Sąd powiatowy we 
Frysztaku zawiadamia, iż Wojciech Beich 
gospodarzz Zawadki za marnotraweę uznany 
iż temuż Jędrzej Dęder gospodarz z Zawadki 
kuratorem ustanowionym został. 

Frysztak 24 sierpnia 1881. 

(6311 2—3) Konkurs. 

1. 14984. Na posadę e. k. kontrolora 
pocztowego w Krakowie z poborami IX klasy 
rangi za Laucyą w wysokości recznej płacy. 

Podania należy wnieść do trzech ty- 
godni do e. k. Dyrekeyi poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 2 września 1881, 

(6270 2—3) GDBDiILŁ 

BL 2302 om f f  Rteiśgericte in 
Stan'sławów wird befannt gemacht, bag mit 
des Bfdjlufje tom 1 Dezember 1880 gf. 12737 
über das gejanimte, wo immer befindiiche, be- 
iwewegliche jo wie über dag in den Ländern, 
für welche die Stonfursorbnung bom 25 De- 
cember 1868 R. © BV 1869 Nr. 1 gilt gele- 
gene unbeweglihe Vermögen der Gebrüder Gu- 
tentag Da3 ift deg Jona Gutentag und Isaak 
Gutentag der Konturg eröffnet worden. 

Bur Seitung beśjelben wurde der t. £. 
 Quudeśgerichtśrath von Zacharyasiewiez und 
lafg einftwetliger Mtajjaverwaltec HQ adw. 
er. Joachim Rosenb rg beftinunt. 

Alle diejenigen welche gegen dieje Kon- | 
, furgmaffe cinen Anfpruh alè Konfursläubi- 
(ger erheben mwollen Haben ihre Forderungen, | 
i jetójt wenn ein Sechtejtteit darüber anhdngig | 
i fein folte, innerhalb 60 Tagen vom Tage Der 


się | oznajmiemiem że nisjawiący się 
sjącą r j chwili | cisla za przystępujących do większości gło- | 
oddania mu fizycznego posiadania znajdować | sów jawiących się uważani będą | 


delegowany w Samborze zawiadawia z miej | Kundmachung biejes Gdiftes an, bei biejem 
sca pobytu i zamieszkania niewiadomego Ja |E € Nucisgericjte, nah Borfğrift der Kon- 
na Bałabańskiego, iż celem doręczenia mu " fu:sorditung żur Bernieldung , der in derfel- 
tusgdowej uchwały z dnia 29 lipea 1880 |. ben angebroheten Nadtheile zur Anmeldung, 
6189 i 6467 w sprawie egzekucyjnej Anto | unb bei ber auf den 27 ©Oftober 1881 ange- 
niny Białoskórskiej przeciw Janowi B.iabań. | orbneten £agfabrt, welche zugleidj als Ber- | 
skiemu o 100 zł. z pn. ustanowił kuratorem  gleistagfabet Bejtinunt wird, gur Liquiduirung | 
dla siego p. adw. Dr. Witza, a p. adw Dr.) und gur Rangbeftimmung zu bringen. 
Kohna tegoż zastępcą. j | Den bei biefer allgemeinen Tagfahrt er- | 
Sambor daia 12 sierpnia 1881. i icheinenben angemeldeten Gläubigeru fteht dag | 
(6289 2—3; Edykt Redt zu durch freie Wahl an die Stele deg 
L. 32803 C. k. sąd krajowy wa Lwo.: Maffaverwalterg, feine3 Gtelvertreterg der 
wie pedzje do publicznej wiadomości, iż w | Mitglieder Des Glaubigerauśjcujjeg, welche 
sprawie e. x. uprzyw. galie. akcyjnego Bau. | bis dahin im Amte waren andere Perfonen 
ku hipoteczaego przeciw Leonowi i Sprinze | ihres Wertraunes eudgiltig zu berufen, gur 
małżonkom Spinner o zapłacenie 3 rat po-j Beftättigung deg vom Gerichie beftellten, oder 
życzki po 161 zł. w. a. z pa. i reszty, kapi- | Erienniig eines axderen Maffaverwalters und 
tału 3029 zł 19 et. z pn odbędzie się w i Stefvertreter3 deśfelben, und zur Wahl eines 
tymże sądzie egzekucyjua sprzsdzż przez | Ölüubigerausjchuffes wird die Tagfahrt auf den 
publiezuą licytację realności pod 1. 3303), ` 22ten Geptember 1881 um 9 Uğr B. We. an- 
Leona i Sprinzy tmałsonków Spinner własnej i berauut, au welcher die Gläubiger unter Bei- 
w dwóch terminach a to 20 psźłziernika i; briugung der zur Bejdeinigung ihrer Anjprit 
3 listopsda 1881 każdym razem o godzinie | He dienlichen Belege zu erjcheinen vorgeladen 
10 rano za lub wyżej ceny wysołania. | werden., 
Za cenę wywołania przyjęto kwotę 7132 | Augleih wird den Glidubigern melde 
zł. w. a. wadynum zaś wynosi 717 zł w. s. | nidjt im Sprengel diejes Areiggerichteg wobnen, 
Gdyby realność ta w powyższych ter- | i 


wej sprzedaną mie została, wyznacza się ter- | lungśbevollmachtigen nambajt zu machen haz 
min do ułożenia warunków ułatwiających na | ben, wibrigenś ñber Antrag deg Rontura Sto- 
dzień 4 listopada o godzinie 11 rano z tem | nimijjarg auf igre Gefahr und Roften ein Cu- 
wiezy- | rator fiir fie beftelft werden wurde. 

Die Weiteren Berójfentlichungen im Qan- 


Resztę warunków i wyciąg bipoteczay | Olmtóblatt ber Qemberger Zeitung befannt ge- 
tej resluości w tusąd. registraturze przejrzeć | geben werden. 
! Stanislau 6 Auguft 1881. 

O czem się wszystkich wierzycieli do | (6206 2—3) Edy kt. 
rąk własnych tych wierzycieli, którzyby po L. 34153. C. k. Sąd krajowy jako han- 


] i erinnert, daf fie nach §. 111 der &. O, einen | 
minach za senę wywołania lub wyżej tako- | im ġ. v. Gericdhtśfprengel wobnhajten Buftal; 


fe biejez Stonfursverfadrenś werden burdy dag | 


Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny | dniu 18 lipea 1881 do tabuli weszli lub któ 
w regisiraturze sądowej nożna przejrzeć, | rymby niałniejsza lub vóźniej wydać się ma- 
Gdyby na trzecim terminie realność 


ta sprzedaną być nie mogła wyznacza się weale nie lab nie dość wcześnie doręczone Í Wstowsuieg: wniósł pa dniu 10 luiego 1881 ! 


j diowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
j Petroneię Miikowskę, iż adw. dr. Władysław 


l. 6563 prośbę przeciw Ś. p. Józefowi Słobo- 
dzie względnie tegoż spadkobiereom Józef:e 
Gigel, Petreneli Muilkowskiej i Wilhelminie 
Felizsie 2. im. Słobada pto. 100 zł w. a. ex 
mzjori 200 zł w. a. o polecenie e. k. urzę- 
dowi podatzowemn jako dapozytowi sądowe- 
mu, aby ze sam 118 sł. 99 et i 182 zł. 67 
ct na rzecz masy spadkowej śp. Józefa 
Słobody przechowanych odpowiednią wy- 
walczosej prsteuspi część wypł»cił, w skutek 
której ts uchwałę z dnia 26 marca 1881 
l. 6568 wydano. 

Giy życie i miejsce pobytu Petroneli 
Milkowssiej niewiadome jest, ustanowił sąd 
dla niej do zastępywania jej w tej sprawie 
na jej koszt i nisbezpieczeństwo kuratcra 
w osobia adw. dra Siterskiego z substytucyą 
adw dra Szwedziekiego, z którym to kura- 
torem :prawa ta wedle obowiązujących u- 
staw przeprowadzoną będzie i któremu 
rzeczoną uchwałę doręcza się. 

Wzywamy przeto Petronele Milkowską, 
ażeby ustenowionemu dla niej kuratorowi co 
do zastępowania s«ego informacji udzieliła 
lub innego pełnomocnika ustanowiła i sto- 
sownych środków celem obrony swej weze- 
śnie użyła, gdyż wynikłe z zaniedbania d'a 
niej szkodliwe skutki sama sobie przypisać 
będzie musiała. 

Lwów dnia 6 sierpnia 1881. 

(6319 1—3) E d yk t 

L. 25640. U, k. sąd delegowany miej- 
ski w Krakowie podaja do wiadomości, iż 
celem zaspokojenis sumy 5746 sł 79 et. i 
330 zł. w. a. z pa. odbędzie się na rzecz 
gal. Zakładu kredy'owego ziemskiego w Kra- 
kowie w gmachu sądowym w jednym teor- 
mnie dnia 11 października 1881 o godzinie 
10 przedpołudniem egzekucyjca sprzedał 
przez publiczną licytacyę realności pod 1 9 
w. h. 9 w Mogile w powiecie Krakowskim 
położonej. 

Cenę wywołania stanowi suma 20.000 
zł. a wadyum 1000 ał. w. a. 

Resztę warneków lieyłacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny, chęć kupna mający w tut 
sąd. registraturze przejrzeć mogą. 

Kraków 29 ipea 1881. 

(6327) Edy k t. 

L. 3807. C. k. sąd powiatowy zawia- 
damia, iż ułożone u niego zostały do pow- 
szechnego przejrzenia arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia 
księgi gruntowej dla gminy  katastrsinej 
Małówka. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są- 
dzie powiatowym lub przed komisarzem hi- 
potecznym w dniu 13 wrześuia 1881, w 
którym dalsze dochodzenia miejseuwe pro- 
wadzić będzie. 

Strzyżów 31 sierpnia 1881. 

(6808 1—3) «bbwieszczenie. 

L. 2206. O.k. Sąd powiatowy w Niżan- 
kowiecach przeprowadzi w daniach 31 paź- 
dziernika 1881, 380 listopada i 28 grudnia 
1881 każdym razem o godziniv 10 przed 
poładniem publiczną przymusową sprzedaż 
okęłu ;ółiora morga gruntu pod L k. 150 
w Niżankowicach zołeżonego, ciała tabular- 
nego miestanowiącego, Józefa Urbana wls- 
seg), celem wydobycia wierzytelności Jakóba 
Spimnera powstającego Z proc.ntu po 52 
pre. od stu od kwoty 79 zł. za czas od 21 
sierpnia 1872 do 11 września 1876. 

Cena wywołania 200 zł, 

Zakład 20 zł w.a | 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
n.ść ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś Ba trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania sprzsdung zostanie. 

Niżankowice 5 icaja 1881. 

(6241 3—3) Edykt. 

L. 9106. O. k. Sąd obwodəwy w Prze- 
myślu uwiadamia Wandę księżną Lubomirską 
w Równem, gubernii Wołyńssi:j w Cesarstwie 
Rossyjskiem, tudzisż jej spadkobierców, że 
przeciw alej peto. 2000 zł. w. a. z pn. Jan 
M.rtynowicz i Józef Łapiński pozew wyto- 
czyli, na co uchwałą z dnia dzisiejszego 
do 1 9106 pozwanej wniesiecia pisemnej 
obrowy do 90 dni polecono. 

Oraz postanowił sąd dla tej pozwanej 
kuratora ad actum w osobie p. adwokata 
| r. Smutnego z zastępstweb: paua adwokata 
dr. Ternawskiego i poleca pozwanej, ażeby 
eo du swej obreny z kuratorem się porozu- 
miał», lub innego pełnomocnika sadowi 
w czas przedstawiła, inaczej skutki zanied- 
bania sama sobie przypisać będzie musiała. 

Przemyśl dnia 17 sierpnia 1881. 
(6273 3—3) E dy kt. 

L 1618. O. k. sąd powiaiowy Pilznień- 
ski przedsięweżni* przymusową sprzedaż w 
| drodze publicznej licytacyi gospodarstwa pod 
IN. 7 w Siedliskaeh położonego, Kelmana i 
| Kstery Sperberów własnego, dnia 6 psździer- 
nike, 10 listopada 1881 każdym razem o go- 
j dzinie 10 rano, W budynku sądowym celom 
zaspokojenia  pretensyj Leiby Birna w 
kwocie 100 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 675 zł. w. a. wadyum 
67 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne i protokół zasta- 
| wniezogo opisania; przejrzeć można w tutej- 


| jące uchwały z jakiegokolwiekbadź powodu | Majewski jako prawonabywea Mieczysława | szo sądowej registraturzo. 


Pilzno dnia 10 czerwca 1881. 


(633413) Edykt 

L. 39554 Q. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie otwiera niniejszem koukurs na wszystek 
ruchomy, jaxoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
D. p. p. położony majątek kramarza tutej- 
szego E. Leona Pilpla. 

Kierownictwo tego konzursu poracza 
się panu e. k. radey sądu krajowego Zubrzy- 
ekiemu, jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym  zawisdowcą masy ust*uawia 
się pana adwokata Dra Bodek, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów służących do wykazania ich 
pretensyj poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy iaby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy: 
znacza się termin na dzień 19 września 1881 
godzea 9 przed połudziem. 

Kióxiwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do %spólnej masy rozbiorow*j, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym , we- 
dle przepisu ustawy mekursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkźdliwych skutków pra- 
wnych przed upłwem 15 listopada 1881 
i podać ją m terminie na dzień 15go 
grudnie 16061 godzinę 9 przed południem, wy- 
zņasaonym do uznania płynności i oznacze* 
nis prawa pierwszeńst sa, chociażby nawet 
s nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi preteusyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotyciczasowe- 
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
dające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $ 68 ust. konkursowej 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej. 

Z e. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 2 września 1881. 
(6307 1—8)  Siuudniadhnitg. 
i BE 1297. Das É. f Begirtsgerichi in 
Zmigród macht befannt, bag gur Befriedigung 
ber Forderung des Paweł Bul von 200 fE ö. 
W. Die erefutiwe Feilbiethung ber, bem Oleksa 
Walko gehörigen fub. Eğ 46 in Wyszo- 
wadka gelegenen, feinen Tabularförper bilden- 
det Haus- und Grundrealitat am 9 Septem- 
ber, 7 Oftober und 11 November 1881 jedes- 
mahi um 10 Uhr Bormittags kiergerihtś ab- 
gehalten werben wird, um Diejelbe, bei dem 
gwei erften Terminen nur iiher, oder um hem 
Shüşungõwerth, beim dritten Termine aber 
auch unter demjelben hintangegeben wird. 

Der AMuśrujspreiż beträgt 710 fl bas 
GBadium 71 fr. 6 W im Baaren. 

Die Übrigen Lizitationśbedingungen dann 
bas Pfandungó= und Edhigungśprotofoll fónnen 
Biergerichtś eingefehen werden. 

Zmigród 6 uli 1881. 

(6314 1—-3) Edili 

BL. 3562 Bon Setten des T f Be- 
zirtsgericht3 iu Chodorów wird hiemit befannt 
gegeben, dak żur Hereinbringung Der Forde- 
tung bes Josef Krater per 59 fl. und 70 fr 
6. W (NG. die erefutive öffentlihe Berjtci= 
gerung der fub CX 95 in Strzeliska nowe 
gelegenen feine Tabularförper bildenden auf 
880 fl. abgejchabten dem Ochulbner Mekieta 
Medyński gehórigen Realität am 9 September, 
14 Oftober und am 9 Ntobember 1881 jedes- 
mal um 10 Uhr Borm. mitdem vorgenommen 
werden wird, dag Dei den erften zwet Termi- 
nen dieje Realität niht unter bem SHäpungs- 
preije, beim britten hingegen Termiuc nicht 
unter dem fdmtlichen Oypotefarjchulben gleidh- 
fommenden  Betrage biutangegebenen werden 
wird 

Dag Wadium betragt 83 fl. 6. W., Die 
iibrigen Ligitattonsbedingungen, dann das Pro- 
tofoll der pfandweijen Bejdyreibung und Scóte 
ung der Realität fónne in der b. g. Regi- 
i eingefen werden. 

Vom t f. Bezirfsgeridhte 

Chodorów 30 uni 1881. 

(6330 1—3: Ek dy M ti. 

L. 18065. O. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipea 1871 1. 96 dz. pp. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby e. k. Prokura- 
toryi skarbu imieniem wysożiego skarbu 
wojskowego o utworzenie nowtgo ciała ta- 
bułarnego dla części parceli l. k. 2667 w 
obszarze 872 [I 5' 6” pochodzącej z real- 
ności nietabularnej l. k. 78 w Przemyślu na 
Zasaniu pod nazwą Droga wał we, Wallatrassg 
Nr. V w Przemysżim powiecie sądowym 
1 w tamtejszej gminie podatkowej położonej, 
e. k. sąd obwodowy dotyczący projekt wy- 
kazu hipotecznego założonego » Przemyskiej 
tabuli reiejskiej Dom. Z sanie Tem. IV psg- 
272 dla nowego ciała hipotecznego, składa- 
jącego się z części parceli l. k. 2667 w o- 
bszarze 872 ° 5'6“ pochcdzącej z realności 
nietabularnej l. k. 78 Zasanie pod nazwą 
Droga wałowa Wallstrasse Nr. V wygotował, 
któryto projekt w tymże e k. sądzie obwe- 
dowym  przejrzanym być meże, a od dnia 
1 listopada 1881 za księgę gruntową uważa- 
nym będzie, równie oznajmia ię, źe od 


dnia 1 listopada 1881 począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hipo- 
„teczny na wyż opisanej nieruchomości jako 
nowe ciało tabuiarne do księgi gruntowej 
wciągnąć się mającej, tylko przez wpis do 
księgi hipotecznej nabyte, ograniczone na 
innych przeniesione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby : 

a. na zasadzie praw, przed dniem 
otwarcia tego nowego ciała tabularnego 
nabytych, domagali się zmiany wpisanych 
i tamże stosunków własności i posiadania bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie, 
| oznaczenia nieruchomości lub połączenie 
ciał hipetecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić ma, 

b. już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego Ra nieruchomości tej, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, 
służebności lub iane prawa do wpisu hipo- 
tecznego przydatne, o ile prawa te, jako 
należące do dawniejszego stanu biernego 
wpisane być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięta nie zostały, 
ażeby w e. k. sądze obwodowym swoje 
oznajmiepie do dnia 1 grudnia 1881 tem 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się ma- 
jących roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które ua mocy niszaprzeczonych wpisów 
w nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obo- 
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
larnej, jaż do użytku służyć nie mającej lub 
z załstwienia sądowego widoczęem jest, 
lub że jakie podanie stron odnoszące się do 
tego prawa do sądu wniesionem zostało, 
tudzież że restytucya lub przedłużenie po- 
wyższego terminu dla pojedynczych stron 
miejsca nie ma. 

Lwów dnia 19 lipca 1881. 

(6315 1—3) Edykt. 

L. 3338. ©. k. Sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niuiejszem do publicznej 
wiadomości, że pa zaspokojenia wierzytelności 


Samuela Frzchtera w kwocie 130 zł. 
w. 8. Z po odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod Nk. 4 w Zalescach 


położonej dłużnika Józefa Sapiehy własnej 
w tut. c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz ©. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościsńskiego duia 9 września, 


7 


tabularnej w Rzepedzi pod l. 87 położonej, 
w drodze publicznej licytacyi na dniu: 15 
września, 18 października, i 10 listopada 
1881 zawsze o godz. 10 przed południem 
się odbędzie. 

Cena wywołania wynosi 170 zł. 

Wadyum 17 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie reżla ść ta za lub wyżej ceny szacun- 
kowej na ostatnim i niżej takowej najwię- 
cej ofiarującemu sprzedaną. 

Kuratorem wierzycieli jest Ferdynad 
Tymowski. 

Bukowsko 80 lipca 1881. 

(6301 1—3) Obwieszczenie. 

L 4675. Na dniu 7 września 1881, o 
10 godz. rano w tut. sąd zabudowaniu od- 
będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
L k. 342 w Korczynie, Wolfa Rappaporta 
własnej, ciało hipoteczne stanowiącej i ni- 
żej ceny szacunkowej 1770 zł. w. a 

O czem się interesowanych odnośnie 
do obwieszczenia 23 września 1880 1. 6301 
N. N. 77, 78 i 80 Gaz. Lwow. z roku 1881, 
powiadamia. 

0. k. sąd powiatowy. 

Krosno dnis 22 czerwca 1881. 
(6805 1—3) Edykt 

L. 3106. Sieniawski e. k. sąd powiato- 
wy przedsięweźżmie na “zaspokojenie wierzy- 
telności Chaima Pellenberg w kwocie 235 zł. 
z pn. przymusową publi:zną sprzedaż prze- 
targową połowy realności pod l. 5 w Woli 
Buchowskiej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej w powiesie sądowym Sieniawskim w Sts- 
rostwie Jarosławskiem położonej Józefa Wiel- 
gosa czyli, Załużnego własnej na dniu 22 
września i 27 października 1881 v 10 godz. 
rano li za cenę szacunkową 730 zł. stano- 
wiącą cenę wywołania lub wyżej, zaś na 
duiu 24 listopada 1881 i poniżej ceny sza- 
cunkowej. 

Zakład wynosi 73 zł. 

Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania można w registraturze przejrzeć. 

Sieniawa 10 lipea 1881. 

(6324 1—3) Ogloszenie. 

L. 1615. Dnia 28 września 1881, tu- 
dzież dnia 13 i 24 października 1881 za- 
wsze o godz'nie 10 rano sprzedaną zostanie 
w sądzie tutejszym realność włościańske, na 
400 zł. w. a. oeeaiona w Kamionce wołoskiej 
Lipnik położona, pod l. k. 115 sub. rep. 
196 ciała tabularnego nia stanowiąca własna 
nieobjętej masy Izraela Glock, w drodze pu- 
blicznej licytacyi celem ściągnięcia pretensyi 


14 psździern:ka i 9 listopada 1881 każdym 'e. k. uprzyw. Zakłada kredytowego włościań- 


razem o godzinie 10tej 


z tem przedsiywzięlą zostanie, że na pierw- | 


szych dwóch termiusch realność ta tylto za 
cenę wywołasia 580 „450 ct w. a. zaś na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywclania sprze- 
dang zostanie. 

Wadyum wynzsi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania  rsalnoś:i przejrzeć można 
w tus. registraturze 

O tem uwiadamia się wiz:d>mych wio- 
rzycieli do rąk własnych, tudzież którzyby 
prawo zastawu rabyli us reslności sprzedać 
się mejątej, lub którymbky z jskiejsolwiex 
przyczyny uchwała sąd wa licytacyę dozwala- 
jąca doręczoną b:ć nie mogła, przez kuratora 
w osabie p. Jówf» Lenczowskiego ustano 
wionego. 
Chodorów 29 czeryta 1881. 
(6296 1—3 Rdyśt 


czowie podaje niniejszem do wizdomości, że 
na zaspokojenie sumy wekslowe, 250 zł. w. 
a. z pn. przez Perlę Puadyk wywalezonej, 
odhędzie się w dniach: 19 września, i 17 
pażdziernika 1881, każdym razem o godzi- 
nie lOtej przed południem w sądzie tutej- 
szym przymusowa publiczna sprzedaż */g 
części realności w Złoczowie pod l. 285/288 
położonej, Ch ny Toreziuer wiasnych za lub 
wyżej ceny szacunkowej 189 zł. 36'/; et. 
w. a. za złożeniem wadyum 14 zł, w. a. 

Gdy wspemnione */; części realności 
w powyższych dwóch termiuach uad lub 
za cenę wywołania nie mogłyby być sprze- 
dane, uatencza: w celu ułożenia ułatwiają 
cych warunków wyznacza się termin na 
dzień 31 października 1881 o godzinie 10iej 
przed południem z tem dołożeniem, że nie 
stawający na terminie wierzyciele hipoteczni, 
jako do większości głosów stawających przy- 
stępujący uznani będą. 


Dalsze wərunki 


licytacyjne i wyciąg |i dlań kurator Maciej 


przed południem, | skiego w kwocie 187 zł. 51 et. w. 8. 


Zakłzd wyn 'si 40 zł. 

Chęć kupienia mający zechce przejrzeć 
waranki licytacyjne w Sądzie tutejszym a 
ostania zaległych podatków wiadomość za- 
ciągnąć w tutejszym e. k. Urzędzie podal- 
kowym. 

Z e. k. sądu powiatowego 

W Rawie dnia 2 sierpnia 1881. 

(6325 1—8) Ju 
€gloszemie licytacyi. 

Dnia 22 września 1881 i dnia 14 paź- 
d.iernika 1881 tyko wyżej lub prawie sza- 
euckowej a dnia 24 pażdziernika 1881 także 
niżej tej ceny zawsze o godź. 10 rano, od 
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy realności dłużnika 
Franciszka Nowickiego pod Nr. 517 w Rawie 
nietzbularaej na rzecz Kazimierza Weresz- 
czaka o 25 zł. 

Cana szacnukowa 73 zł., zakład 15 zł. 

Resztę warunków akt opisania i oszaco- 
wania w registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

W Rawie dn'a 20 czerwca 1881. 
(6297 1; 3) Edyk t. 

L. 208. O. k. Sąd powiatowy w Jawo 
rowie ogłasza, że w sprawie Markusa Apis- 
d.rfa przreiw Jędruchowi Luźny o 145 zł. 
w. a. 4. p n. odbędzie w tusądawym gmachu 
w dniu 19 września, 24 października i 28 
listopada 1881 każdym razom o godzinie 10 
razo publiczną *gzekueyjva sprzedaż realno- 
ści pod Nr, 107 w Ożomli pcełożonej. 

Cena szacuncowa 364 zł. 

Poręczne 36 zł. 40 et. 

Jaworów 28 lutego 1881. 

(6313 1—3) śPhwieszczenie. 

L 7276,0. k. Sąd powiatowy- w Białej 
ogłasza. iż Wojciech Pielasz a Międzybrodzia 
Lipaickiego z pod Nk. 161 został uchwałą e. 
k. sądu krajowego w Krakowie z dnia 16 
lipea 1881 l. 17029 za marnotraweę uznanym 
Dadziak gospodarz z 


2798. 


tabulazny mogą w ts. registraturze przejrzeć. Międz; brodzia Lipniekiego kurstorem usta 
Dla tych wierzyci:l hipoteezn+ch, któ: | nowionym. 


rzyby po dnu 2 czeryea 1881 d» jtabuli 
weszli, lub którymby uchwala licylaezę do- 
zwalająca z jakiegokolsiex bądź wuwoda 
wcale lub wcześnia doręczoną być uio mə- 
gła, ustanowiono kuratorsm Dra Billeta ze 
substycyą Dra Mijakowskiego w Złoszowie. 
Złoczów dnia l6go lipea 1881. 
(6294 1—3) ©głoszenie. 

L. 1805. U. k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku podaja do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojania preteasyi Szabsy Mui- 
lera przeciwko Pawłowi Bruciakowi w kwo- 
sprzedaż we- 
własnej nie- 


L. 5007. O. k. sąd cbwsdowy w Zło- 


cie 132 zł. z pa. egzekucyjna 
alności włościańskiej dłużnika 


i 


| 


Biała dnia 30 lipca 1881. 

b 17%. (6323 1—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

C. k. sąd powiatowy w Rawie rozpi- 
suja przymusową sprzedaż roalności dłużai- 
ków masy spadkowej Filipa Jacków i Pawła 
Makucha nietabularuej pod. l. konst. 92 w 
Hajczu położonej, na zaspokojenia pretensyi 
c. k. uprz. galie. Zakładu kredyt:wego w 
kwocie 336 zł. 84 et. w. a z °% i prz. na 
19 wrzośnis, 14 i24 października 1881 o 10 
rano. 

Cena ssacunkowa 870 zł , wadyum 10'/,. 

Bliższe waiunki, protokół zastawnego 


opisania i ocenienia można przejrzeć w re: 
gistraturze. Dla niewiadomych wierzycieli 
„ustanawia się kuratorem e k. nataryusza p. 
Pawła Gorkę. 
C. k. sąd powiatowy 

W Rawia dnia 23 kwietnia 1881. 
(6298 1—3) Edykt. 

L. 4948. Odnośuia do tut. sąd. edyktu 
z dnia 30 października 1880 l. 6109  ogła- 
| sza się, że na terminie 27 września 1881 
o 10 godz rano, odbędzie się w tutejszym 
i sądzie przymusowa sprzedaż licytacyjna re- 
alności dłużników Stefana i Rozalii Karkow- 
skich rod l. 187 w Czernilawie położonej, 
na rzecz c. k. uprz. galic. ake. Banku hi- 
poteczaego pto 3 rat po 46 zł. i reszty ka- 
pitału 988 zł. 73 et. z przyuależytościami 
pod warunkami w tut. sąd, uchwale z dnia 
30 pażdziernika 1880 1. 6109 ustanowione- 
mi jednak także niżej ceny wywołania w 
kwocie 2218 zł. w. a, i za jakąkolwiek ce- 
nę, oraz że wadyum na 5°, ceny wywołania 
zniżone zostało. 

Z e. k. sądu powiatowego. 
Jaworów dnia 7 lipca 1881. 


(6321 1—3) Edykt 


L. 1886. C. k. sąd; powiatowy w Dą- 
browy podsje do wiadomości, iż celem za- 
płacenia wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie 112 zł. 71 et. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniu: 7 pażdziernika, w dniu 25  paździar- 
nika i w dniu 25 listopada 1881, każdym 
razem o 9 godzinie z rana, publiczna sprze- 
daż realności pod l. 56/85 w Mędrzychowie 
położonej, do masy spadkowej Kaspra Sza- 
jora należącej. 

Cena wywołania wynesi 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Dąbrowa 4 marca 1881. 


(6318) Obwieszczenie. 


L, 1424. 0. k. Komisya hipoteczna 
przy Prezydyum c. k. sądu obwodowego w 
Samborze zawiadamia, że arkusze posiadania 
wraz z aktami dotyczącemi założenia nowej 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Spryń- 
ka złożone zosłały w tutejszym e. k. Sądzie 
powiatowym miej. deleg. do powszechnego 
przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadanie wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie przed komisyą hipoteczną w Sam- 
borze do dnia 15 września 1881 w którym 
to dniu w razie wniesienia uzasadnionych 
zarzutów dalsze dochodzenia przeprowadzo- 
ne zostaną. 

Sambor dnia 31 sierpnia 188i. 


(6322) ©gloszenie. 


L. 4231. C. k. sąd powiatowy zawia- 
damia, iż dochodzenia miejscowe celem za- 
łożenia księgi gruntowej dla gminy „Nowo- 
siółka* dnia 15 września 1881 rozpoczyna. 

Każdy kto ma interesa prawny waba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lap obrony praw swych stosownam uzna. 

Grzymałów, 8 wrzesnia 1881. 

(6326) Ogłoszenie. 

L. 6608 Komisya hipoteczna e. K. są- 
du powiatowego w Sanoku ogłasza, że do- 
chodzenia miejscowe celem założenia ksiąg 
gruntowych w gminie katas:ralnej Liszna z 
daiem 14 wrześaia 1881 rozpoczyna. 

Każdy mający interes w zbadaniu sto- 
sónków własności i posiadania może się 
zgłosić i wszystko przytoczyć, cokolwiek dla 
wyjaśnienia lubj ochrony praw swoich za 
stosowae UZNA. 

Sanok dnia 1 września 1881. 

(6317) Ogloszenie, 
( L. 204. Daia 12 września 1881 roz- 
| Poczną się dochodzeaia celem założenia księ- 
gi gruntowej dla gminy katastralnej „Na- 
zurna“ w okręgu powiatu sądowego Gwoż- 
| dzieekiego. 

Interesowzni wiani zgłosić się u Ko- 
misarza hipoteczn'go na miejscu urzędu- 
jącego. 

C. k. komisya hipoteczna. 

Kołomyja 4 sierpnia 1881. 

(6387) Edykt. 

L 11185. W dniu 17 września 1881 
o godzinie 9tej przed zoładniem przeprowa- 
dzone będzie na miejscu w Podgórzu ko- 
misyenalne dochodzenie w przedmiocie wy- 
pracowanego przez kolej Karola Ludwika 
projektu budowy toru kolejowego od kilo- 
metru 2570 do miasta Pudgólza. 

Dotyczący projekt budowy wyłożony 
zostaje do publieznego przejrzenia w Magi- 
stracie w Podgórzu od 2 do 15 września 
1881, w którym to czasie strony intereso- 
wane mogą ustnie lub pisemnie wnosić za- 
rzuty do e. k. starostwa przeciw żądanemu 
wywłaszczeniu gruntu, przez który tory 
kolejowa przeprowadzone być mają 

Strony  interesowane, któr: wniosą 
zarzuty przeciw wywłaszczeniu gruntu, 
zechcą przedstawić się komisyi w powyż 
oznaczonym czasie. 

Zarzuty podane po ukońszeniu roztrzą- 
sań w gminie, nie będą uwzględniane. 

Wieliczka dnis 1 wrzesaia 1881. 


z" 


(6207 3—8) Edykt 


8 


iw Brzeżsnach na Adsmówce położonej wedle 


L. 30862. 0. k. Sąd krajowy handlowy | Dom. II psg. 217 n 14 baer. Wineentego 
we Lwowie ustanawia niniejszem w sprawia | Jasińskiego własnej w jednym terminie dnia 


Towarzystwa gal. kasy 
Tomaszowi Najserek pto. 400 zł. z powodu 
zarządzonej równocześnie uhwałą do i. 
30 362/81 rozprawy ekstrykacyjnej względem 


wykazania płynności i prawa pierwszeństwa | realności w kwocie 5097 zł w.2., a 


wierzytelności na protokołach zajęcia i osza- 
cowania ruchomości Jonny Szymańskiej za- 


notowanych dla miewisdemego z miejsca po- | w książeczkach gal. kasy oszezędnoświ, bądź 


bytu Józefa Aleksavder kuratora w osobie p. 
adw. dr: wmiałowskiego, z substytueyą p. 
adw. dr. Skałkowskiego, wzywając zarazem 
Józefa Aleksandra, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych użył środków, ileże z zanischanis 
wyniksąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 20 sierpnia 1881. 
(6261 3—3) Edykt 

L. 37954. Sąd krajowy cywilny we 
Lwowie jako sąd konkursowy masy rozķio- 
rowej Feiwla Połiuraka zatwierdza dokonany 
przez zgromadzonych wierzycieli dnia 28 
sierpuia 1881 wybór pana adwokata dr. 
Feilesz na zarządcę powyższej masy, a pana 
Henryka Sokala szefa kantora wymiany pod 
firmą Sokal & Lilien na zastępcę zarządcy. 

Wybór ten podaje się niniejszem do 
publicznej wiadomości z tem, że równocześnie 
zatwierdzony został wybór członków wydziału 
wierzycieli Samuela  Klarmana,  Markusa 
Fraokis i Izydora Goldberga, tudzież 


stępców: Jonasa Rosenfelda i Mojżesza Jonasa. 


Lwów 27 sierpnia 1881. 
(6268 3—3) Konkurs 


L. 1582. Celem obsadzenia posady 
adjunkta sądowego przy sądzie cbwodowym 
w Nowym Sączu opróżaionej lub przy insym 
sądzie kolegialnym lub powiatowym opróżnić 
się mogącej, rozpisuje się kozkurs z terminem 
14 dniowym. 

Ubiegający się o tę posadę msją wnieść 
podania do Prezydgum sądu obwodowego 
w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz dnia 31 sierpnia 1881. 
(6254 3—3) Edykt. 

L. 1638. W e. k. Sądzie powiatowym 
w Tyczynie celem zaspokojenia wierzytelności 
sakłsdu kredyt. wlościańskiego we Lwowie 
w kwocie 292 zł. 38 et. z pn odbędzie się 
przymusows  publiezns sprzedaż realaości 
w Błażowej pod Nr. 189/37 podożcnej ciała 
iabuisrnego niestantwiącej Jana i Maryi 
Kustrów własnej w dniach 18 październia 
14 listopada, 15 grudnia 1881 każdym: razem 
o godzinie 9 rano. 

(ena wywołania 1000 zł. 

Wadyum 100 zł 

Resztę warunków heytacyjnych w sądzie 
motna przejrzeć. 

l Tyczyn dnia 2 lipea 1881. 
(6253 3—3) E d y kt. 

L. 1858 We. k. sądzie powiatowym w 

Tyczynie eslem zaspokojenia wierzytelności 


Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowis w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie 


się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Błsżowy pod Nr. 488/204 pełożonej ciała 
tabulzrnego niestanowiącaj Tomssza i Mary- 
anny Turków własuuj w dniach 13 pszdzier- 
nika, 14 listopuda, 15 grudnia 1881 każdym 
razem o godzinie 9 rano. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wsdyum 15 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzać. 

Tyczyn dunia 8 lipca 1881. 
(6247 5—3) $Bowicswaczemie. 

L 38698. O. k. Sąd powiatowy w Brze- 
Żunach czyni wiadomo, że celem Ściągnieni 
należących się e. k. uprz. gal. akcyjnemu 


Bankowi hipoteczgemu «e Lwowie od Win 


się | 


f 
l 


Za: | 


załiczkowej przeciw 118 paździeruika 1881 o godz. 10 przed po 


łudniem w zabudowaniu sądewem i uóżej 
zeny szacunkowej przedsięwziętą zostanie 
Cenę wywołania stanowi wartość tej 
wayu 
lisytacyą złożyć się mające kwote 
z4. w. 2. bądź w gotowiźwie bądź 


irzed 
255 


w gal. cblgacyach indemnizeeyjnych, lub 
w eb'jgacysch długu państwa alko też 
w listach zastawnych gal. Towarzystwa 


| kredytowego ziems*iego, €. k. uprz. gel. ake. 
| Banku bipotecznego według kursu tychże, 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacja 
namerze urzędowej Gzzety Lwawssiej. 
Wsdy.m nabywcy będzie zatrzymane, 
zaś innych licytujących im zwrócono. Wyciąg 
i hipoteczny i dalsze warunki w  tusądowej 
| registraturzs przejrzeć możne. 
| O tem zawiadamia się strony i wie- 
rzycieli hipateeznych, zaś tych, którzybky po 


:| września 1880 do tabuli weszli, lub któ 


|rymby uchwała licytacyjna lub późniejsza 
doręczone być nie mogły przez kuratora 

j p. adw. dra Leona Madejskiego. 

| Brzeżany dnia 27 czerwca 1881. 
(6249 3—3; £dykt 

| L. 3598. ©: *. Sąd powiatowy w Ped- 

bużu, zawiadamia z miejsca pobytu niewiaa 

| domego Jana Topolnichiego, že siostra jego 

Barbara z Topelnickich Moszyńsza 15 maja 

br, bez zosiawienis ostatuiej woli rezperzą- 

dzenia zmarła, Ponieraż jemu na podstawie 
ustęwy prawo dziedziczenia do lego spadku 

przysługuje, przeto wzywa się go, ażeby się w 

ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia edy 

ktu do sądu tutejszego zgłosił i swe oświad- 
czenie wniósł, gdyż w przeciwnym razie po- 
stępowanie spadkowe tylko z tymi spadko- 
biercarai, którzy się do spadku tego zgłoszą 

i z ustenozisnym kuratorem ks. Teodorem 
Lewiekim. przeprewsdzorną zostanie. 

Podbuź 11 grudnia 1880. 
(6267 3—3) BM dy k it. L 4167. 
C. k. sąd powiatowy w Chsdorowie po 
daje mniejszem do publicznej wiadomości, że 
ua zaspokojenie 12 rat po 6 z.i resztującege ka- 
pitału pożyczkowego w kwocie 68 zł. 5i 
ct w. s. z pm. odbędzie się przymusowz 
sprzedaż realności pod l. k 56 sebr. 58 
w Radzie położonej dłużników Tecfili Słswiń: 
skiej i Agnieszki Szatkowskiej własnej, w tu, 
e. k. sądzie w drodz: puklicznei licylacy: 
na rzecz ©. k. uprz. Zakł da kiedytawega 

| włościańskiega dnia: I. 9 września, II 14 
paździerzika, III 9 listopada 1881, każdym 
razem o gudzinie 9 pred połuduiem, Ło tera 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch termiuach realność ta tylko za cenę 
wywudłania 600 zł. w. a. zaś na trzecim ter- 
minie także niżej -ony wywołania sprzeda- 
ną zostanie. 

Wadyum wydosi 10%, cesy szaeunko- 
wej. 

i Rasztę warunków, tudzież akt opisania 
j oszacowania realności przejrzeć wożna 
w tus registralurze. 

O tem uwiadamia się wizdomych wie 
rzycieli de rąk włssaych, tudzieź któszyby 
pawo zastawu nabyli na realu ści sprzedać 
się mającej lnb którymby z jakiejkolwiek 
przyezyny uchwała sądowa lieytacyę d.zwa- 
lująca dorętzoną być nie mogła, przez kwa- 
tora w osobie p. Józefa Lenczowskiego usta- 
nowion: go. 

Chod.rów 30 czerwca 188]. 


Dopiesienia prywatne. 


Pap un ix un ja: sie 


e a n 

WE Dzierżawy "%5 
ai z średnich obszarów z odpowiednie- 

I folwarku mi budynkami przy TAL lub 
przy kolei na lat 6—9. Oferty przyjmuje biuro 
J. BIRKLEGO., Lwów, Kynek i. 26. 

_ (6114 3 3) 


lności |. 11/25 ' 
aE DL KE 


Przeciw 


posiwienim sło 
adewodnił swą skuteczność w 


WY 


sów ł tworzeniu się lupieży | 
edług nadehadzącyc!: codziennie poświadczeń i pism 


dziękczynnych jedynie i wyłącznie 


OLEJ TANNIRKGW X 


Szanowny Panie uptekarzu! 


Dra. Morasu. 


Że Upraszam Pana byś mi przysłał jeszcze dużą fłaszkę oleju tanninowego Dra. Morasa. Sku- 
ieczność tego środku jest wyśmienitą, ponieważ wypadanie włosów zupełaie ustało, a pokazuje się Se 


już także gęsty zarost. 
Wiedeń dnia 5 stycznia 1580. 


Wiihelza $Fagier. 


Do Pana Józefa First aptekarza w Pradze! y 
Jestem szczęśliwy, mogąc Panu donieść, że olej tanninowy Dra. Morasa wstrzymał u mnie $ 


wypadanie włosów, trwające już przeszło dwa lata. 


Spodziewam się, że zapomocą tego środka u 
Marienbad dnia 18 sierpnia 1879. 
Wielmożny Panie! 


zyskam napowrói moje dawniejsze tak piękne włosy. RZA 
Marya Zaremba. i 


; Nie jest to wcale przyjemnie, by będąc mężczyzną w wieku trzydziestu lat, posiadać, już $$ 
łysą głowę. Gdybym był nieużywał oleju tauninowego Dra. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. | 


rodek ten zdziałał u mnie w przeciągu kilku ty 
mię znają. Proszę przeto ete. 
Bukowa dnia 3 stycznia 1880. 


godni istne cuda, co też potwierdzają wszyscy, co [SE 


wdzięczny 
farosł:w Drtikol, zarządca dóbr. 


Do nabycia we fiaszkach po Z i 1 zł. we LWOWIE u Zygmunta Rucera aptekurza, ulica EJ 


$ Krakowska, w CZERNIOWCACH u J. Golichowskiego aptekarza. 


E3 


(8305 38 - 
że WNCZŃ 


2 dom Wernera. 


„dol zł. 
Sporysz 20: « io. Malwę czar- 
n od 60 et. do I zł. 60 ct Eżzewe jagody 
ą suszone, Jałowiec skupuje (6189 2-7) 


Żymirski, aptekarz w Ropczycach. 


Mieszkanie 7212727 4° 


wynajęcia, 
ul Akademicka l. 10 


Dwa pokoje na dole. — Pelóńj z kuchnią 
na piąterku z meblami lub bez mebli. 
Wiadomość u właściciela w łazienkach św. Anny. 

(6275 3—3) 
SZ "PM 


Justyna (Gostyńska 
przeniesła pracownię krawiecka 


do domu |. 7 przy ul. Teatralnej. 
(6287 2—3) 


R DK EN I 


TR TRIER ZRK (ZUG RETTE A 055 RT BAL 


Owoce świeże, 


kl. 90—109 


Gruszki la. „ 4 
stk. franco ; : P 
Melony w różnych gatunkach, 
2 stk. franco ś f 
Bryndza jesienna 4'/4 kl. franco 
Kawa Ceylon Nr. I. 1 kl. 
Marmulada morelowa świeża 1 kl. 
Słonina i smalec po 78 et. 1 klo. 
g~ Śliwki i brzoskwinie koło 20go t. m. 
rozpoczynam wysyłać. (5128 8—10) 


Tomasz Gurowicz 


Buda Feszt, ulica Królewska 1l. 


zł. 1.70—2.20 


zł. 1.80 - 1.80 
zł. 2.90—8.10 
zł. 1.60—1.76 
zł. 1.8U 


0%% +0040069-012012—6 607 


$ Now PRZEWODNIK mój dla 

młodzieży, o słabościach męs- 
kich, (wydanie III) można nabyć 
u mnie za L zi., za pobraniem pocz- 
towem E zł. I5 et. Także udzie- 
lam rady listownie. 


Br. Ant. Berger 
ulica Karola Ludwika 1. 7 Ilgie piętro. 
(6257 2— 7) 
0900390090 a a 


ESEE EEES ILES EEEF] 
tody człowiek zawodn hbhandtos 


wego, przybyły 
z zagranicy, obeznany z siosankami handlo- 
wemi i posiadajacy odpowiedny 
kapitał, życzy sobie przystąpić do 
istniejącego już we Lwowie in- 
teresu handlowego lub też w spółce 
rozpocząć nowe przedsiębiorstwo te 
rodzaju. — Dotyczące zgłoszenia uprasza sy pO 
cyfrą A. E. do księgarni F. H. RICHTERA 
we Lwowie. m 3:9 LAN 
Dia Panów ochot 
ników jełluorocznych. 
Plaszcz, mundur, czaXQ, czapka dla 
ochotników (pułku pieszego I5, Są za 
mierną cenę do sprzedania. 
Wiadomość ulica Grodziekich '. 2, 
IJI piętro, codziennie od Żgiej do 4tej %0 
| południu 
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Wyszczególniona trzema medalami i listom pochwalnym. 


Plomba balzamiczna do zębów. Ze wszystkich plomb dotychczas używanych. plomba 
balzamiezna okazała się najpraktyczniejszą, 1) jest ona bardzo łatwą w zastosowaniu; 2) 
jest nieszkodliwą ; 8) dokładnie wypełnia otwór w zębie; 4) natychmiast twardnieje; 5) nie 
podlega rozkładowi; 6) miazdry zębowej ani też zęba nie niszczy; 7) wstrzymuje pruchnie- 
nie i psucie się zęba i nerwu zębowego, w skutek czego nie odnawia się b 1 zęba. 

Esencya aromatyczna do płukania ust. Kilka kropel dodanych do wody, daje bar- 
dzo przyjemne, orzeźwiające i wamaeniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny 
zapach w ustach zębom przywraca białość i chroni od psucia się ; jest jako środek toaleto 
wy bardzo poszukiwaną. .  . e a "JARE f SARNA —80 

Esencys miętowa. Kilka kropel dodanych, do wody daje bardzo przyjemne, orzeźwiające do 
ust płukanie, — Częste płukanie ust zapobiega psuciu się zębów i osadzaniu kamienia. —'50 

Pasia miętowa do czyszczenia zębów. Oprócz przyjemnego smaku nadaje zębom 
białość, usuwa kamień i kwas. m.. - >, 6 SAY AE "O. i 

Pasta ma zęby roślinno-alkaliczna — Pasta odznacza się przyjemnym zapachem i smakiem, 
wybornie oczyszcza zęby i nadaje im perłową białość, zobojętnia kwasy i wamaenia dziąsła 
i jako środek toaletowy jest niezbędną. . : : : è 5 : : : i 

Pastylki aromatyczne do ust dla nadania przyjemnego oddechu przy mówieniu. Szcze- 
gólnie zaleca się osobom PA zt ieierpiącym na cuchuięcie z ust, pigułka jedna 

pudełko : . ć : o a > o : 


J, ihnatowiez mag. farmac. i chemik sądowy. 


we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. 
(1527 31-9) 


Pobyć tylko id dni od i do 15 września 
: "hb, Największa w świecie 


Wenażerya Klegerga 


przy ulicy Janowskiej naprzeciw kościoła 
w. Anny. 
Zmara ze swej nieustraszonej odwagi 
Pogromieielka zwierząt 

panna Otylia Kleeberg, 
produkować się będzie z ćwiczeniami upokarzania 

zwierząt które dotychczas przez żadsą kobietę nie były wykonane, 

W menażeryi między innemi znajdują się zwierzęta: Hipopotam, Nosorožec, Słoń, cztery 
bengalskie Tygrysy królewskie familia Lwów z 8ma Iwiątkami, 4 młode bengalskie Lwy, Ja- 
guar. 6 Lempartów, Zebra. 7 Hyen kolekcya małp, Gorilla 5 stóp wysoka. Pawiany, Andrias, 
Mandrill, i t. d. Żyrafa Struś i inne. Codyiennie o godzinie 4 i 7 po p łud. przedstawienia 
karmienia zwierząt. — Menażer:* otwarta od godziny 9 rano do 10 wieczór Ceny miejsce: 
Ize 70 ct, Ilzie 40 ct. Illcie 20 ct. Dzieci do 10 lat na Isze i Igie m.ejsce w towarzy- 
stwie osób starszych płacą połowę. (6232 1— 3) 
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e. k. uprzyw. galie. 


* Akcyjnego Banku Mipotecznego 


zh 


CNAE 


kupuje i sprzedaje $ 
wszystkie efekta i monety z 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


6 LISTY HIPOTECZNE, 


jako też 


5), Premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 3%. 
nia kapitałów fuuduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, $$ 

na kaucye i wadya są w tymże kantorze da nabycia. E 


Wszystkie polsronła a prowincji wzwonują tta bozzwłacznie po 
5 


M kursis Gaułemuyin, boe daliczenia prowiayik. (4368 20—?) 
OTEA AAEE L EALE ECOLE 
Papier z e. k. uprzyw. fabryki papieru „Schl *hl$. 
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